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Kraków, Sobota 25 Marca 1893. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowinoji I w oałe] monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie L złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 zł. 


Numer pojedyńczy 6 ent. na prowincji 10 cnt. 


Redakcja i Administracja: ulica Florjańsizma IW. 


Rocznik V. 


wychodzi codziennie s godzinie 8 rane. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogloszeń 
25 cnt. „Nadesłane* 20 cnt. od wiersza. 


Adres dła telegramów: 
„KURJER POLSKI" — KRAKÓW. 
Rękopisów Redekcja nia rwrasą, 


Polityka interwencji i konfederacji. 


Za smutnej pamięci saskich czasów, 
gdy skonfederowana przeciw Augusto- 
wi II szlachta domagała się detroniza- 
cji króla, który przeciw własnej koro- 
nie spiskował i o rozbiór Polski z Ro 
sją i Prusami się układał, August II 
. wezwał interwencji Piotra W. Car wdał 
się w sprawy polskie, pogodził szlachtę 
z królem, a odtąd już jednem pasmem 
snuje się w historji naszej interwencja 
Rosji, a następnie i Austrji, bo stron- 
nictwa zawsze jej przeciw sobie u ościen- 
nych mocarstw szukają. Z biegiem lat, 
obok szukających obcej interwencji w 
domowe sprawy, powstaje szereg „jur- 
gieltników*, którzy „robią“ politykę 
wewnętrzną według rozkazów, odbiera- 
nych najczęściej z Petersburga. Poli- 
tyka z pomocą interwencji zawiodła do 
Targowicy, do hańby Ponińskiego, do re- 
jestrów jurgiellniczych Tgelstróma. Czyż 
ją dziś wznawiać ? 

Bolesne to, niebezpieczne, więc na- 
piętnowanem być winno, co się stało 
z okazji wyboru drugiego wiceprezy- 
denta Rady państwa. Zwolennicy wy- 
boru p. Abrahamowicza nie wahali się 
użyć interwencji obcego, acz sprzymie- 
rzonego, klubu hr. Hohenwarta, by 
poprzeć swego kandydata. 


I oto, rzecz niesłychana, hr. Hohen- 
wart wmięszał się w wewnętrzne spra- 
wy Koła polskiego i oświadczył, że klub 
jego na p. Madejskiego głosować nie 
będzie, jeżeliby go Koło na drugiego 
wiceprezydenta przedstawiło. (i pano- 
wie, którzy sobie tę interwencję wyje- 
dnali, nie pomyśleli zapewne, że dziś 
nie ma dożywotnich starostw i dosto- 
jenstw, że naród mandaty powierza, 
ale i odbiera. 

Uciekanie się w sprawach własnych, 
wewnętrznych Koła, do pomocy innych 
klubów jest złem tak karygodnem, że 
oburzenie wywołać musi w opinji pu- 
blicznej całego kraju. Nie mamy powo- 
du kruszyć kopji za osobę p. Madej- 
skiego, jak również nie mamy powodu 
występować przeciw p. Abrahamowi- 
czowi i sprawa osób, czy p. Madejski, 
czy p. Abrahamowicz zóstałby wybra- 
ny, byłaby dla nas rzeczą obojętną. 
Występujemy przeciw sposobowi wy- 
boru, przeciw taktyce, przeciw wzywa- 
niu interwencji. W chwili, gdy Polak 
zeszedł z krzesła prezydjalnego, gdy 
Koło polskie traci przez ustąpienie 
Smolki pewną część nymbu, powinny 


jego szeregi jeszcze silniej być zwarte, 
jego powaga na zewnątrz powinna na 
znaczeniu i uznaniu zyskiwać. A do 
tego ostatnie wybory wcale się nie 
przyczyniły. 

Nie dość tego, że wyjednano sobie 
interwencję, ale popełniono drugi błąd, 
coś niby „liberum veto*, niby konfe- 
derację. Oto przeciwnicy p. Madejskie- 
go wyszli z Izby w czasie głosowania, 
To złamanie karności klubowej jawne, 
publiczne, wobec całego parlamen- 
tu, to więcej niź błąd, niż zamach na 
powagę kraju, reprezeniowaną przez 
Koło, to dynamit polityczny, którym 
się Koło rozsadza. Można się w klu- 
bie kłócić, spierać, waiczyć, ale gdy u- 
chwała zapadnie, świętym obowiązkiem 
każdego delegata poddać się uchwale, 
poddać się większości: na zewnątrz, 
w Izbie stawać w szeregu zwartym. 
Tem Koło dotąd stało, w tem była 
jego moc i powaga, jego znaczenie i 
urok dla swoich i obcych. Wszakże 
byli w Kole zwolennicy trzeciej kandy- 
datury a to dra Weigla, ci atoli pod- 
dali się większości i uczciwie, godzi- 
wie, siornie spełnili obowiązek solidar- 
ności klubowej i narodowej. Tem dzi- 
wniejsze, iż, gdy posłowie należący do 
lewicy sejmowej umieli usunąć swój 
ostry antagonizm polityczny na bok, 
gdy tego sprawa publiczna się doma- 
gała, nie zdobywali się na spełnienie 
tego obowiązku ci, którzy tak ostrego 
antagonizmu politycznego nie mają. 
Działała tu atoli niestety nie sprawa 
zasad, ale kwestja osób, a więc pry- 
wała, ta sama prywata, co nas poma- 
gała odzierać wrogom z niepodległości. 


Staje ona dzis jak widmo umarłych | 


czasów, jak zły duch, a więc pokażmy 
mu krzyż polski, niech przed nim u- 
cieka. 


AZZZŻŻŻŻŻSZZZZZŻŻŻ...ŁŁL aaaaaaaaaaaaaaaaaausasaumnaiIs 


ETYKA w POLITYCE. 


Austrja, Prusy i Rosja, związane niegdyś 
„świętem“ przymierzem, aby strzedz monar- 
chizmu, władzy „z Bożej łaski“ i tłoczyć w 
Europie wszelki ruch piersi do głębszego 
oddechu, tłumić pragnienia wolności, postępu 
praw ludzkich i narodowych, nosiły i noszą 
miano strażników konserwatyzmu, legalności, 
idei monarchicznej. [ rządy i narody panu- 
jące w tych państwach dziwną przez lat 
czterdzieści kilka odbyły przemianę. Na po 
zór nic się nie zmieniło, a przecież zdaje 
się, że od r. 1848 nie lat czterdzieści kilka, 
ale bodaj wiek cały przeminat. 

W Rosji deptał Mikołaj człowieka, ale 
dozwalał żyć Polakowi, a Rosjanie wycią- 
gali przyjazne dłonie do nas i radzi byli, 
gdy się dłoń polska do nich wyciągała. 


Rząd mikołajowski złamał naszą wolność, 
ale uznawał naszą narodowość; naród ro- 
syjski zajmował wobec nas stanowiko ró- 
wnego z równym, niewolnika z niewolni- 
kiem. Dziś rząd Aleksandra III. łącznie i 
zgodnie z narodem nie uznają nas, nie to: 
lerują, w helotów zamienili. Rosjanie zajęli 
stanowisko panów, władców, radzi nas za 
mienić w to, czem byli sami, gdy im po 
głowie deptała stopa chana złotej hordy, 
lub gdy im nogi przewiercał żelazny świder 
Iwana Groźnego. Dziś cały naród rosyjski, 
cała jego praca zamieniły się w Iwana 
Groźnego, względem Polaków. 

W Prusiech przed czterdziestu kilku laty 
berlińczycy na rękach wynosili z więzień 
Moabitu Polaków i cały Berlin wołał: „Es 
leben die Polen!“ i królowi kazał przed Po 
lakami zdjąć czapkę. Dziś z tego samego 
Berlina wyszedł głos: „Ausrotien!*, wyszła 
komisja kolonizacyjna, rozchodzą się głosy 
nawołujące do zniszczenia tych, którym 
wiwaty wznoszono. 


W Austrji nie zastygła jeszcze krew 
1846 r., gdy na śmierć skazywano takich, 
jak Florjan Ziemiałkowski, jak Franciszek 
Smolka, ale dziś ten Ziemiałkowski był 
przez długie lata doradcą korony, a Fran- 
ciszek Smolka prezydentem parlamentu, 
tajnym radcą cesarza. Ustępuje z fotelu pre- 
zydenta ten Polak więziony niegdyś, na 
śmierć skazywany, a cały parlament jedno- 
myślnie hołd mu składa. Rodacy z mowy, 
z cywilizacji tych, co w Berlinie krzyczą 
„Ausrotten!*, domagają się w Wiedniu, 
by posąg wielkiego Polaka stanął w gma- 
chu parlamentu, wotują honorową dotację, 
a miuistrowie przyłączają się do owacji 
i rząd przyrzeka natychmiast wykonać u- 
chwałę parlamentu. 


Dola nasza w Rosji i w Prusiech zmie- 
niła się na gorsze; i rządy i panujące na- 
rody zwróciły się przeciw nam z nienawi- 
ścią zaciekłą. W Austrji zmieniła się na 
lepsze; tu i rządy i naród przewagę mający, 
nie odmawiają nam sprawiedliwości. Czem- 
że to wytłomaczyć? Zwykle mówi się na 
to, że Austrja tak postępuje, bo tak musi. 
Przyczyny i naturo ioy% „musu“ mogłyby 
tkwić w rządzie, nie. duitykując społeczeń- 
stwa, więc choćby temu „musowi* nie po- 
trzebowały ulegać rządy rosyjski i pruski, 
czemże wytłomaczyć zmianę usposobienia 
w społeczeństwie rosyjskiem i pruskiem? 
Muszą tedy być głębsze, etyczne, a nie czy- 
sto polityczne przyczyny. Nie pomylimy się 
zapewne, jeżeli ich poszukamy w religji. 
Zmartwiała, w usługach państwa spodlona 
cerkiew szyzmatycka, nie zdolna dziś neu- 
tralizować prądów niewiary, materjalizmu, 
wiodących w Rosji do nihilizmu, bo zby- 
dlęcenia. Protestantyzm ze swojem cutus 
regio, eius religio, ugrzązł w racjonalizmie, 
poszedł w służbę państwa, zatracił się sam 
we formalizmie i nie zdolny już tworzyć 
ożywczych źródeł etycznego życia, niezdolny 
wznieść człowieka ponad egoistyczne po- 
pędy. W Austrji, chociaż zahuczy niekiedy 
walka z duchowieństwem, nie toczy się z 
Kościołem; duch katolicki przenika społe- 
czeńsiwo, fłat ubi vult; mimo, że się go 
nieraz wstydzą i zapierają, on tkwi w pier- 
si głęboko. 

Kkskluzywizm szyzinatycki i protestancki, 
niezdolne były ochronić społeczeństw od 
materjalistycznych prądów, które „zesamo- 


lubiły“ Prusaków i Moskali i samolubstwo 
ich w namiętność zamieniły. Zesamolubione, 
zmaferjalizowane społeczeństwa w Rosji 
i w Prusiech zerwały wszelkie węzły ze 
sprawiediiwością, utworzyły sobie bożyszcze 
„siły przed prawem“. Natomiast uniwersa- 
lizm katolicki, przenikający narody austrja- 
ckie, pomaga polityce równouprawnienia, 
sprawiedliwości, poszanowania praw narodo- 
wych, które Kościół szanuje i których strzeże. 
Zmieniły się rządy i społeczeństwa w Pru- 
siech i Rosji, bo upadła pod naciskiem 
materjalizmu krucha etyka protestancka 
i szyzmatycka; polepszyła się dola nasza 
w Austrji, bo etyka katolicka materjalizmo- 
wi oparła się, opiera i opierać będzie. 
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W ważnej sprawie parcelacji. 


(Kilka uwag z powodu wniosków komitetu ga: 
licyjskiego Tow. gospodarczego w sprawie par- 
celacji przez Stanisława Ostaszewskiego). 


Wyczytawszy w programie, iż na zgro: 
madzeniu delegatów Towarzystwa gospo- 
darczego poruszoną być ma kwestja tak 
ważna.a na czasie będąca, jaką jest sprawa 
parcelacji, każdy ziemianin galicyjski doznać 
musiał radośnego uczucia, iż kwestja ta. 
dla stosunków galicyjskich wagi pierwszo- 
rzędnej pod względem ekonomicznym, wre- 
szcie wyczerpana zostanie i wyda pomyśl- 
ne rezultaty. Z wyniku obrad jednak a na- 
stępnie i z uchwalenia wniosków okazało 
się, że mimo, iż ogół rolników odczuwa 
głęboko potrzebę akcji w tym kierunku, to 
pojęcia rzeczy samej, a i sposobu jej prze- 
prowadzenia w praktyce, nie są jeszcze do- 
statecznie wyjaśnione. 

Z ogólnego stanowiska ekonomicznego 
argumentację pozostawiam ekonomistom, 
którzy oddawna zwracają na to uwagę, że 
kraj uasz jest w niektórych okolicach prze- 
ludniony, w innych cierpi ogromnie na brak 
rąk do pracy i wogóle na brak zaludnienia, 
oprócz tego daje się spostrzegać w kraju 
naszym rozdrobnienie własności mniejszej, 
brak komasacji zarówno gospodarstw wię- 
kszych, jak często i najdrobniejszych. Temu 
złemu jedynie zapobiedz może jednoczesna 
parcelacja, która ułatwić zdolna ukształto- 
wanie geograficzne pojedynczych gospo- 
darstw, gdyż łatwość nabycia jednolitego 
kompleksu będzie umożliwiać sprzedaż od- 
ległych kawałków i zaokrąglać gospodar- 
stwa własne i sąsiednie. 

Z praktycznego stanowiska jednostek pa- 
siadających ziemię w Galicji rzecz się tak 
przedstawia: 

Weźmy jakąkolwiek wieś (w znaczeniu 
dawniejszem t. j. obszar dworski wraz z 
gminą) i przypatrzmy się stosunkom agrar- 
nym właścicieli w tejże miejscowości za- 
mieszkałych, jako gospodarzy — cóż do- 
strzeżemy? Oto na pewnej przestrzeni. 0- 
bejmującej kilka kilometrów kwadratowych, 
znajdziemy bardzo różny stosunek warto- 
ściowy: kawałki ziemi wśród wsi lub też 
w pobliżu tejże, bez względu na to, czy 
takowe do chłopa czy do właściciela wię- 
kszega należą, przedstawiają niekiedy war- 
tość trudną do uwierzenia, gdyż do gulde- 
na za 19 | dochodzącą, to jest do 1600 złr. 


za 1 mórg (mówię tysiąc sześćset złotych 
reń. za jeden mórg), a w obrębie tej samej 
miejscowości za grunta niewiele gorsze cza- 
sem nawet lepsze, (np. za pojedyncze, odle- 
głe parcele włościańskie, albo też za nie- 
które części gruntów większej posiadłości, a 
nawet cały majątek tabularny, nie łatwoby 
kto dał 200 złr. za mórg lub nawet jeszcze 
mniej. A 

Gdybyśmy na mapie kadastralnej zamalo- 
wali grunta do pojedynczych właścicieli na- 
leżące różnemi kolorami, mielibyśmy istną 
mozajkę. Jakież to straty w takiem położe- 
niu rzeczy przedstawiają drogi, wygony, 
miedze i nieużytki, które na szkodę dla 
produktywnych pól i łąk policzyć należy, 
wymagają one długich granie, gdyż każdy 
kawałek musi mieć dostęp. Jak też na tem 
gospodarować, skoro bliskie kawałki ziemi 
trzeba nawozić siinie, zasadzać np. jarzy- 
nami, cebulą, tytoniem etc. a odległe czę- 
sto niegorsze tegoż właściciela ugorują, gdyż 
się wywóz nawozu nie opłaci — kiedy zno- 
wu po wydzierżawieniu te odległe pola zu- 
pełnie wyjałowione zostają — nie mówię 
tu już o trudnościach dozoru, wynikających 
stąd sporach itp. Te mniej więcej są przy- 
czyny różnicy w wartości ziemi. 

Ze stanowiska stosunków społecznych 
przypuśćmy, iż włościanin czuje, iż podzie- 
lone grunta na kilku spadkobierców nie 
będą mogły wyżywić tychże, ale ponieważ 
bądź uciułał nieco gotówki, bądź ją z Ameryki 
przywiózł, przeto zostawia jednemu synowi 
rolę, drugiemu oddaje pieniądze, ten atoli 
choćby nawet więcej otrzymał w gotówce, 
aniżeli wynosi wartość ojcowizny, nie zgo- 
dzi się na ów podział i do ostatka będzie 
usiłował nakłonić spadkodawcę do zmienie- 
nia zamiaru tego, lub też będzie się starał 
obalić testament, czując się pokrzywdzonym, 
a dlaczego? Bo doświadczenie go nauczyło, 
że nie tylko w tejże miejscowości, ale w ca- 
łej okolicy nie znajdzie kawałka ziemi do 
nabycia gdzieby chałupę mógł postawić 
i zamieszkać, nie mówiąc już o zagospoda- 
rowaniu się, chyba że przypadkowo emi- 
grujący inny włościanin grunt mu sprzeda. 
Ale wtedy cena ziemi bywa tak wygóro- 
wana, że z niej nie mógłby wyciągnąć ja- 
kiegokolwiek procentu od włożonego kapi- 
tału. 

Góż dopiero mówić o całym szeregu lu- 
dzi inteligentnych, mniejszych kapitalistów, 
emerytów, leśniczych, ekonomów, ogrodni- 
ków. gorzelników i t. p. którzy zaoszczę- 
dziwszy kilka tysięcy guldenów, chcieliby 
spokojne życie prowadzić, wychować dzieci 
w zdrowem powietrzu, osiąść na starsze 
lata na własnym chlebie, uniknąć drożyzny 
miastowej — a tacy mogliby być rozkrze- 
wicielami oświaty, przodować w rozwoju 
i postępie społecznym. c 

Nabycie kilkunastomorgowego obszaru 
dla takich jest niemożebne, znów zapytam 
dla czego, skoro Galicja posiada przestrze- 
nie ziemi odłogiem leżące, nie produkujące 
tak, jakby mogły i powinny, a będące tylko 
ciężarem dla ich właścicieli ? 

Postawmy się teraz w położeniu tych wła- 
ścicieli, chcących lub mogących podobne 
grunta sprzedać. Przypatrzmy się różnym 
kategorjom takich posiadaczy, a głównie 
właścicieli większych posiadłości. Jedni ma- 
ją odlegie kawałki nie skomasowane, na 
których osobnego folwarku zakładąć nie 


CZARNY PROKOP. 


Powieść osnuta na tle życia opryszków karpackich 
przez 
Józefa Wogosza 
47) 


(Ciąg dalszy). 


Przystojni byli oboje, ale jego twarzy nie zawsze 
można się było dobrze przypatrzeć. Ludziom mało 
się udzielał; gdy się między nimi znalazł, był wciąż 
zamyślony. patrzył w ziemię i rzadko jakie słowo prze- 
mówił. Musiał w życiu przejść wielkie zgryzoty, czego 
dowodem były przedwczesne siwe włosy na głowie, 
więc też wesołość unikała jego czoła. 

Żona za to była bez porównania swobodniejsza, 
Spojrzenie miała śmiałe, twarz rumianą i uśmiechniętą, 
życie miało jeszcze dla niej powaby, więc się do niego 
rwała. Nie bywali jednak u nikogo i pędzili życie od- 
osobnione, prawie pustelnicze. 

Go do chłopczyka, ten był jak malowany. Cerę 
twarzy jasną i zdrową, odziedziczył po matce — czarne 
płozy i oczy po ojeu. Bystry był bardzo, a jak siarka 
ywy. 

, , Ubierali -iẹ z waszecia, lepiej niż mieszczanie, 
1 o ile najblizsze sąsiadki mogły wybadać, żyli bardzo 
dobrze. Służby nie trzymali żadnej, prócz chłopaka 
do koni. Krowy doiła sama pani Mochnacka; jej mąż 
prowadził całe gospodarstwo rolne, i często gęsto 
obchodził się nawet bez parobka. 
aa ukaze wielce się nimi interesowali ; 
À esige po miesiącu mijał, potem rok 


po roku, a oni na włos życia nie zmienili, uznano ich 


za dziwaków, i przestano się nimi zajmować. Nikt nie 
mógł im uczynić najmniejszego zarzutu, gdyż byli 
uczciwi, do kościoła każdej niedzieli przykładnie uczę- 
szczali, i synka swego przykładnie chowali. 

Chłopak nie mógł jeszcze mieć ośmiu lat, a oj- 
ciec sam go już do szkoły odprowadził i odtąd prze- 
strzegał, ażeby syn jego ani godziny nie opuścił. Jaś 
był pojętny, dobrze się uczył, nauczyciele chwalili go 
bardzo, tylko jedno mieli mu do zarzucenia, że był 
bardzo popędliwy. Za każde słowo obrażliwe czerwie- 
nił się jak burak, — jeżeli mu który z kolegów do- 
kuczył, wyjmował kozik i nim mu groził. A gdy to 
czynił, oczy iskrzyły mu się jak węgle rozżarzone. 
Katecheta częściej niż nauczyciele za to go strofował, 
raz nawet zwrócił uwagę ojca na dziki temperament 
syna, i powiedział mu szczerze, że powinien na niego 
wpłynąć, bo jeźli chłopiec wyróśnie z taką naturą 
dziką, w przyszłości może on stać się jego nieszczę- 
ściem. 

— Człowiek popędliwy nie zdaje sobie nigdy 
sprawy ze swych czynności — kończył katecheta. — 
Iluż to gwałtowników, mimo że w gruncie nie byli 
złymi ludźmi, dopuściło się zabójstwa Dlatego trzeba 
na Jasia wpłynąć, żeby się hamował, bo kiedyś go- 
tówby sam na siebie narzekać. 

Widać było, że słowa katechety wywarły na 
panu Mochnackim wielkie wrażenie. Zafrasował się 
bardzo, księdza w rękę pocałował i odszedł do domu. 

Dnia następnego Jaś zachowywał się w szkole 
grzeczniej. 

Była zima. 

Sniegi leżały na łokieć wysoko, sanna była wy- 
śmienita, wody stanęły. 

Ilekroć chłopey ze szkoły wybiegli, tłumnie pę- 
dzili na sadzawkę, która znajdowała się tuż przy dro- 
dze. Nie była ona wielka, ale lód na niej utrzymywał 


się wyborny. Ślizgawka tedy odbywała się wesoło i 
niejedna matka nie mogąc się w domu syna docze- 
kać, szła go tu szukać. 

Pewnego dnia dwaj żydzi, obadwa starzy i zgar- 
bieni, zatrzymali się koło ślizgawki. Ochocza zabawa 
dzieci musiała im wielką sprawić przyjemność, skoro 
mimo mrozu długo stali na jednem miejscu i cały ten 
czas tylko ślizgawką byli zajęci. 

Gdy Jaś Mochnacki w czapeczce barankowej 
i popielatym korzuszku, na czele swoich rówieśników 
pomykał właśuie w tym kierunku, gdzie owi żydzi 
stali, wtedy słuszniejszy rzekł do niższego. 

— Patrz, to ten!... 

— Żyd oczy zmrużył i spojrzenie przenikliwe, 
jak dwie strzały wlepił w chłopczyka. Śledził jego 
fzjognomję, kształty, ruchy, wszystko. Gdy Jaś przy 
brzegu się zatrzymał, ustami cmoknął i rzekł. 

'— Panicz ślizga się bardzo ładnie. 

Chłopczyk podniósł na niego oczy wyraziste, 
uśmiechnął się, ale nie nie odpowiedział. Za chwilę 
znów się ślizgał ze swymi rówieśnikami. Ale gdy po 
niejakim czasie wracał w to samo miejsce, gdzie ży- 
dzi stali, znów ku temu, co go wpierw pochwalił, wzrok 
podniósł. Żyd cmoknął ustami i rzekł: 

— Panicz najlepiej z wszystkich się ślizga. Strach 
jak to ładnie! Gobym ja dał za to, żeby mój wnu- 
czek tak umiał. 3 

— To go tu przyślijcie — Jaś odrzekł. — My 
go prędko nauczymy. 

Żyd słodko się uśmiechnął. k r 

— Panicz bardzo delikatny... ale jakby tu mój 
wnuczek przyszedł, inni chłopcy mogliby go zabić. 
Mój wnuczek biedny żydek. : 

— Nie bójcie się, ja go obronię! — Jaś hardo 
zawołał. 


Żyd z uwielbienia dla malca aż ręce do ust 
przyłożył i cmoknął. 

— Jak żyję nie widziałem tukiego dobrego pa- 
nicza... Ale niech się panicz ślizga, mnie to wielką 
przyjemność sprawia. 

"Tego dnia na tem się skończyło. Nazajutrz żyd 
przyszedł znów na ślizgawkę i od razu zaczął z Ja- 
siem rozmawiać jak z dobrym znajomym. Chłopiec 
śmiało odpowiadał na jego pytania i przyjął nawet 
cukierek. który mu żyd ukradkiem podał, żeby tego 
inni chłopcy nie widzieli. B- «wt. 

Trzeciego dnia żyd czekał już niedaleko szkoły, 
a ledwie Jasia zobaczył, postąpił ku niemu i słodko 
przemówił. i j 

— Jakby panicz wstąpił na chwilkę do mojego 
domu, o! stąd niedaleko, tam od rogu drugi i poka- 
zał memu wnuczkowi jak Się ślizga, to jabym pani- 
czowi dał za to Śliczny batóg. 

— Doprawdy? A gdzie jest ten batóg. 

Żyd futro odchylił i pod niem pokazał chłopcu 
batóg bardzo tadny, z rączką, jak złoto błyszczącą. 
Chłopcu oczy SIĘ zaiskrzyły. 

Proszę mi go dać! 

— Wpierw musi panicz wstąpić do mnie na 
chwileczkę i pokazać memu wnuczkowi, jak się šli- 
zga... 

— A jest tam lód? top 

. — Na podwórzu jest tyle, że wytarczy. Niech 
panicz idzie — dodał i sam pierwszy zwrócił się ku 
domowi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KURJER POLSKI 


warto, albo posiadając zbyt wielkie prze- 
strzenie, uczuwają brak rąk do pracy, i 
chętnieby kolonizowali w celu załudnienia 
choćby części swych obszarów, inni znów 
mają kawałki leśnych gruntów pomiędzy 
włościańskiemi, lub mają stosunek lasów 
do gruntów nienormalny, a karczowanie w 
swoim zarządzie (nie mówiąc o trudno- 
ściach uzyskania pozwolenia na karczunek) 
za wielkich nakładów wymaga, gdyż zwy- 
kle lasy oddalone są od reszty gruntów; 
są w końcu i tacy, którzy mają kawałki 
gruntów we wsi, jak np dawne karczmy, 
które po zniesieniu propinacji straciły na 
znaczeniu, głównie zaś tacy, którzy dla 
braku kapitału obrotowego chętnieby po- 
zbyli się części przestrzeni dla zmniejszenia 
obciążeń tabularnych. Ten wzgląd ostatni 
jest nader racjonalnym, gdyż sprzedażą je- 
dnego morga trzy inne od długów uwolnić- 
by mogli. Dlaczego nie pozwalają ? 
Odpowiedź na postawione pytanie jest: 
nie łatwa to spruwa! Na całym świecie 
sprzedając jakiś towar lub nieruchomości, 
omawia się cenę, spisuje się kontrakt, choć- 
by notarjalny, bierze się pieniądze i odda- 
je się rzecz w posiadanie nowego nabywcy. 
Nofarjusz zaś z urzędu podaje kontrakt do 
urzędów odnośnych. I na tem koniec. 
Przyjdzie drugi kupiec, znów się to dzia- 
łanie powtarza, aż się sprzeda, ile się chce 


sprzedać. 

U nas jednak mamy inne stosunki, a jak 
one wyglądają, — wyłuszczę w dalszym 
ciągu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
| R zz | 


L bieżącej chwili 


Przedwczorajsze i wczorajsze głosowanie 
nad sprawą rozumienia $ 2 ustawy o zgr. 
publ. w izbie poselskiej austrjackiej Rady 
państwa było znowu jednym z objawów 
charakterystycznych, które przemilczać lub 
na których doniosłości nie chcieć się po 
znać, byłoby równą lekkomyślnością Do 
odrzucenia prowizorjum budżetowego, do 
podwójnej już wymiany komplementów po- 
między p. Heroldem a p. Plenerem przyby- 
wa nowy szczegół, będący dowodem, iż w 
Izbie obok większości rządowej „od wy- 
padku do wypadku“ istnieje inna podobna 
czy też niepodobna” większość opozycyj- 
na „od wypadku do wypadku“. Czy sojusz 
młodoczechów z lewica stanie się zczasem 
faktem dokonanym, wyraźnym, niejako par 
lamentarnie zaprotokółowanym, rzecz inna. 
Przesądzać dzisiaj apodyktycznie trudno. Za 
pory zdaja się być nieprzebyte. To pewna, 
iż nieokreślona entente cordiale przejawia 
się od paru miesięcy. 

Sprawy w Dahomeju zaczynają się coraz 
więcej wikłać i chociaż gazety paryzkie nie 
wiedzą prawdy rzeczywistej, inne postronne 
źródła donoszą, że król lehanzin zbiera 
nową armję i z nastaniem pory deszczowej 
zamyśla uderzyć na posterunki francuskie 
i odebrać swoją dawną stolicę. 

Jenerał Dodds w raporcie tajnym wysto- 
sowanym do ministra wojny przedstawia 
stan wojsk francuskich, bardzo a bardzo 
pesymistycznie. Choroby a głównie żół- 
ta febra dziesiątkuje żołnierzy, żywność 
przychodzi w ilości niedostatecznej i zaczy- 
nają się nawet przytrafiać dezercje, bo w 
ostatnich czasach zniknęło z szeregów oko- 
ło 2U ludzi, przeważnie strzelców senegal- 
skich. ' 

Na domiar niepowodzeń, Behanzin po- 
siada dość broni europejskiej, nawet arty 
lerję i w jego wojsku ma się znajdować 
kilkunastu oficerów angielskich i niemie- 
ckich. W dalszym ciągu raportu jenerał 
Dodds domaga się posiłków i to dość zna 
cznych, gdyż inaczej nie ręczy za utrzyma- 
nie tej prowincji w rękach francuskich. 

Sprawa dahomejska ma siętakże stać przed- 
miotem interpelacji w Izbie deputowanych, 
co także nie przyczyni się do polepszenia 
sytuacji ministerstwa Ribota. Dzienniki opo- 
zycyjne, żądają ogłoszenia szczegółowego 
raportu o istot..ym stanie rzeczy w Daho- 
meju, lecz rząd się nie kwapi i chce kwe- 
stję odłożyć do jesiennej sesji parlamentar- 
nej. 

W Paryżu opinja publiczna wyczekuje z 
wielką ciekawością interpelacji Millevoye ty 
czącej się jeszcze ostatniego procesu pa- 
namskiego. Wszystkie dzienniki wyrażają 
zdanie, że interpelacja obfitować będzie w 
różne niespodzianki. 

Oprócz Millevoye, Ribota i Bourgeois, za- 
biorą jeszcze głos: Floquet, Clemenceau, 
Cavaignac, Deroulede, Piou, Maujan, Mil- 
lerand i prawdopodobnie Delahaye. Hubar- 
dowi przypadnie w udziale postawienie 
wniosku rozwiązania Izby. 

Gladstone odpowiedział na toast Mac- Car- 
thy'ego telegraficznie. Pragnie on zestrzelić 
w jedno „liberalne uczucia Anglii z naro- 
dowemi aspiracjami Irlandji*. Przeciw Glad 
stonowi gwałtownie wystąpił znany histu- 
ryk Lecky. Homerule wypędzi kapitał z Ir- 
landji i zaostrzy sprzeczności klasowe za 
Kanałem. 

Skupczyna serbska zbierze się tylko na 
jeden dzień, w dniu 6 kwietnia b. r. celem 
weryfikacji wyborów, poczem odroczy się 
na serbskie święta wielkanocne do dnia 13 
kwietnia. 


Proces Andrieux' go przeciwko 
Lissagarayowi. 


Drugi wydział sądu karnego, departamentu 
Sekwany, zajmował się rozsądzeniem sprawy 
Andrieux'go przeciw Lissagarayowi, odpowie- 


dzialnemu redaktorowi dziennika La grande 
Bataille z powodu artykułów umieszczonych 
w temże piśmie w dniach 12, 13. 19 i 21 lu- 
lego b. r. 

Niepodpisany autor tych. artykułów oprócz 
ostatniego zarzucał Andrieux mu, iż ten, jako 
deputowany używał swego wpływu na rząd, 
aby kupił kanał Givors, za cenę 2 miljonów 
i od Rady zarządzającej wymógł odpowiednie 


honorarjum. — Za te pieniądze miał An- 
drieux zakupić dom w Paryżu przy ulicy 
Pernelle. 

Lissagaray zawezwał siedmiu świadków od- 


wodowych, z których tylko dvóch się stawiło. 
Nie stawili się wezwani Baihaul i Wilson (1!) 

Andrieux zażądał 50.000 franków od- 
szkodowania, 

Obydwaj świadkowie ILissagaraya: Lamasse, 
redaktor dziennika prowincjonalnego i Bou- 
vard, typ anarchisty, nic nie powiedzieli i ni- 
czem nie potwierdzili, że Andrieux otrzymał 
łapówkę od Towarzystwa kanału Givors. — 
Bouvard utrzymywał tylko, że Andrieux chciał 
go przekupić, ale on, jako prawy Republikanin 
nie przyjął pieniędzy, włożył je do koperty i 
oddał dwom świadkom. 

Prezsydujący. Czy więcej nie możesz pan 
powiedzieć ? 

Świadek. Nie. 

Pree. Siadaj pan. 

Nastąpiło przesłuchanie całej serji świadków, 
zawezwanych przez Andrieux'go. Panowie: 
Tailleron, prezes Rady zarządzającej kanału Gi- 
vors i adwokat Crochet, członek tejże rady, ze- 
znali, że wszelkie pertraktacje z rządem pro- 
wadził adwokat Andrieux, ojciec skarżącego i 


kwota 125.000 franków, którą otrzymał za 
swoje trudy i pracę, słusznie mu się nale- 
żała. 


Andrieux. Szanowny sąd słyszy, że mój 
ojciec i ja uczciwie zarobiliśmy te pieniądze. 
Przytem rząd także zarobił. 

Obrońca Cłerv. Pięknie zarobił. W tym ro- 
ku jeden statek przepłynął kanal. 

Ogólna wesołość. 

Inni świadkowie wykazują, że kanał ma wiel- 


ka przyszłość przed sobą, Deputowani z tej 
okolicy nalegali usilnie na rząd, aby się zajął 
tą sprawa, Zresztą Andrieux nigdy nie brał 


udziału w pertraktacjach. 

Andrieux broni się sam z wielkim humorem, 
lecz sędziowie przysięgli, inaczej się zapatrywa- 
li, gdyż wydali werdykt, uniewinniajacy Lissa- 
garaya. 


Rada państwa. 


W dopełnieniu porannych telegramów na- 
stępujące szczegóły zasługują na to. aby 
je dorzucić do sprawozdania z posiedzenia 
Rady panstwa odbytego w dniu 28 b. m. 

Na wniosek posła Byka uchwalono roz- 
ciągnąć zwolnienie od podatku domowo- 
czynszowego i na lwowskie przebudowania 
dokonywane w celach asanacyjnych. 

Na wniosek Jacques'a referującego no- 
wele proponowaną przez Izbę panów, uchwa 
la Izba posłów przedłużenie przywileju wła- 
sności literackiej utworów dramatycznych i 
muzycznych z lat dziesięciu na dwadzieścia 
z zastrzeżeniem, iż przepisy obecne obo- 
wiązują jeszcze przez ciąg dwu lat. 

Beer referuje sprawę utworzenia wydzia- 
łu medycznego na wszechnicy lwowskiej. 
Zdaniem Beera potrzebną jest odnośna 
uchwała. 

Minister oświaty Gautsch, sądzi przeci- 
wnie, iż wystarczyłoby rozporządzenie ad- 
ministracyjne. 

Popierając przedłożenie rządowe minister 
przypomina, iż do 1805r. istniał we Lwowie 
wydział medyczny. Zachowane sa do dziś 
dnia jego pieczęcie. 

Piniński przemawia za otworzeniem po- 
nownie wydziału medycznego we Lwowie. 

Sturgkh i Beer odmawiają rządowi prawa 
tworzenia nowych wydziałów drogą admi- 
nistracyjną. 

Izba uchwala otworzenie wydziału me- 
dycznego we Lwowie jako ustawę. 

Masatyk i Kaizl zwracają uwagę. iż wnio: 
sek komisji nie określa wyraźnie, kiedy ma 
następować Í egzamin prawno-historyczny, 
czy po 8 czy po 4 półroczach Rząd regu- 
luje tę kwestję administracyjnie. ` 

Pattai doradza, aby ustawa oznaczyła 
termin I-go egzaminu na czas po 4 półro- 
czach. 

Gautsch popiera wniosek powyższy. 

Izba uchwala wniosek komisji. 


Potrzeba stałych katechetur 


po szkołach ludowych wiejskich. 


Chrysłus Pan nakazał opowiadać ewan- 
gelję wszelkiemu stworzeniu, czyli ludziom 
różnym pod względem stanu i wieku. Nie 
wykluczył więc Boski Mistrz od nauczania 
dziatek; nawet i sposób wychowania ich 
podał, stawiając za wzór nauczycielowi 
swoje obejście się z niemi, pełne słodyczy 
i pieczołowiłości o ich zbawienie. 

Swięta Macierz ludów. idąc śladem swe- 
go Założyciela, szczególniejszą troskliwością 
otacza te niewinne istoty. Ledwie skończy 
się jedno prześladowanie, nim drugie się 
zacznie, już gromadzi dziatki po domach 
swych wyznawców, aby je uczyć i wycho- 
wywać. A gdy jej Konstanty W. pozwoli 
wyjść nazawsze z katakomb, nie pilniejsze- 
go nie ma nad zakładanie szkół i kształ- 
cenie dzieci. 

Pedagogika Ojców Kościoła każe wycho- 
wawcy dokładać wszelkich staruń, aby ży- 
cie dziecięcia było odwzorowaniem życia 
Chrystusowego; jakoż zaprawianie umysłów 
dziatek do cnoty i pobożności kładzie na 
pierwszem miejscu, a nauczyciela, który tę 


'już się nie mówi. 


zbożną robotę spełnia, więcej sobie ceni, 
aniżeli biegłych we wszelakiej sztuce mi- 
strzów. 

Jak widzimy Kościół w myśl Chrystusa 
działając, w kształceniu dzieci główny na- 
cisk kładzie na wychowanie. Jakoż zada- 
niem szkoły katolickiej obok nauki jest wy- 
chowanie. 

W szkole ludowej w Austuji nauczyciel 
przeważnie uczy, a mniej wychowuje; cała 
akcja kształcenia opiera się przecież na po 
gladzie, a ten zmierza do udoskonalenia 
czynności poznawania i myślenia. Wpra- 
wdzie w czytankach naszych są bajki, na 
których tle uczy się moralności dziecko, 
lecz, jak nigdy np. wilk z jagnięciem nie 
rozmawiał, tak i morał onej bajki w du- 
szy dziecięcia się nie przyjmie: fałsz nie 
może być podstawą do wyuczenia się cno- 
ty. Są jeszcze w czytankach szkolnych mo- 
dlitwy wierszowane i pieśni nabożne, wsze- 
lako śpiewać i odmawiać je może zarówno 
dziecko katolickie, jak żydowskie, lub ma- 
hometańskie, a uczuciom swej religji się 
nie sprzeniewierzy. Znajdziesz tam nare- 
szcie zdania i powiastki moralne; lecz na 
tle ich zdołasz tylko uczyć, i to nie dokła 
dnie, tej moralności, która jest wskazana 
głosem sumienia, prawami natary. Do ta- 
kiej zaś moralności obowiązany każdy czło- 
wiek bez wzgiędu, jaką wyznaje wiarę. Na 
tle więc naszych czytanek nie nauczysz 
enót o cechach nadprzyrodzonych. A prze- 
cież życie na tych cenotach oparie, czyni 
dopiero człowieka moralnie dobrym i Panu 
Bogu miłym. 

Co jest nadprzyrodzonem, to się tylko 
osiąga środkami nadprzyrodzonymi. Do ta- 
kich zaś środków zalicza się najpierw na- 
uka Chrystusowa, ale całkowita, ale w pier- 
wołnej czyslości głoszona. Opowiadaczem 
jej skułecznym zarówno pośród starszych, 
jak małych wiekiem może być tylko kapłan 
katolicki. On leż lata całe przyswaja sobie 
tę naukę, aby opowiadanie jej mogło się 
stać jego fachem. Ksiądz jeszcze przed wy- 
święceniem swojem cały rok odbywa studja 
nad katechetyką, która treścią swoją obej- 
muje i uzupełnia pedagogikę i dydaktykę. 
Obok tego ćwiczy się pod kierownictwem 
profesora katechetyki w lekcjach praktly- 
cznych w szkole wzorowej przy seminarjum 
nauczycielskiem. Nabywa przeto do zawodu 
swego pełność wiedzy i wprawy. 

Zeby nie zapomnieć nauki Bożej, trzeba 
się w niej ustawicznie rozczytywać; nau- 
czycielowi brak na to czasu. O metodzie 
Metoda świecka oparta 
jest na poglądzie. Tworzyć dla dzieci wy- 
obrażenia zmysłowe jest rzeczą arcyłatwą, 
lecz tworzyć ała nieh pojęcia oderwane, 
jakiemi są pojęcia religijne, to rzecz wyma- 
gająca dłuższych a gruntownych studiów 
i ciągłej praktyki. Cóż dopiero, gdy przyj 
dzie przystępnie wykazać użyteczność i pięk- 
ność każdej prawdy, nią umysł dziecięcia ol- 
śnić, rozum przekona$, a w sercu jego imi- 
łość dla niej obudzić? Tego świecki peda- 
gog chyba nie potrafi. 

GQechę nadprzyrodzoną moralności nadają 
następnie łaski Boże, które chrześcijanin 
otrzymuje we mszy św. i rakramentach 
Lecz tych łask szafarzem jest znowu kapłan. 
On jedynie potrafi dzieciom te święte taje- 
mnice objaśniać, on jedynie wskazać może 
ich piękność i użyteczność na przyszły ży- 
wol dziecięcia. Dzieci też w katechecie wi- 
dzą żywo Chrystusa i dlatego w pierwszych 
latach nauki' pacholę szkolne jeno o tem 
marzy, aby zostać księdzem; a najmilszą 
jego zabawką jest naśladować księdza, gdy 
on mszę św. odprawia. 

Człowiek wtedy staje się doskonałym, 
gdy swą duszę na podobieństwo Boże 
ukształtuje. Tego żąda od ludzi Chrystus, 
gdy naucza: Bądźcie doskonałymi, jako i 
Ojciec wasz niebieski doskonałym jest. Do 
tej doskonałości prowadzi młodzież szkolną 
katecheta. A ponieważ taka doskonałość 
jest szczytem w rozwoju oświaty, przeto 
kapłan w szkole jest najdzielniejszym czyn- 
nikiem oświaty. Nadto katecheta, ucząc za 
sad wiary i moralności według zasad kate- 
chelyki, rozporządza całym aparatem środ- 
ków, któryrni się kszłałci czynność duszy 
poznawania i myślenia. 

Z tego, co się powiedziało, wynika nie- 
zbicie, że każda szkoła i szkółka ludowa 
powinna mieć swego katechetę. Za konie- 
cznością tą u nas przemawia jeszcze jeden 
ważny powód: W Galicji jest wiele parafij 
o jednym lub dwóch kapłanach, które w 
obrębie swoim po pięć i więcej szkół mają. 
Gdy parafia taka liczy od pięciu do siedmiu 
tysięcy dusz, księża tak sa w niej pracą 
ściśle parafialna zajęci że niepodobna im 
po dwie godziny czasu tygodniowo poświę 
cić jednej szkole. I owszem bywa, że w tych 
parafiach zaledwie raz w miesiącu zdoła 
się ksiądz pokazać w szkole i to sfatygo 
wany nad miarę. Obowiązki parafialne nie 
pozwalają mu wcześniej przybyć na kale- 
chizację, aż dopiero około godziny 10 zrana, 
kiedy już umysł młodzieży jest zmęczony 
i do dalszego skupienia myśli i uwagi nie 
zdolny. Nie lepszy skutek z tej nauki odnosi 
szkoła po południu. Natomiast w Adwencie 
i wielkim Poście z powodu słuchania spo- 
wiedzi przed i popołudniu, tudzież cały 
styczeń, gdzie jest zwyczaj wizytowania ko- 
lendowego parafian przez duszpasterza, 
szkoła w ludnych parafiach nie widzi w mu- 
rach swoich wcale księdza. 

Zresztą, choćby tylko w parafii o jednym 
księdzu były trzy szkoły, już w nich pro- 
boszcz-katecheta nie jest w stanie, jak na- 
leży, obowiązku swego spełnić. Praca para- 
fialna i zabiera czas proboszczowi i wy- 
czerpuje siły jego; proboszcz katecheła nie 
mając czasu wiele, nie przygotuje się na 
lekcję należycie; będąc zaś statygowany, 
nie może mieć ochoty i sił do pracy natę- 
żonej. A przecież tylko praca umiejętna, 
i której lowarzyszy zapał, bywa uwieńczona 
pomyślnym skutkiem. 

Że naród nasz w Galicji czuje potrzebę 
osobnych katechetów dla szkół ludowych, 


| 


dowiódł tego niedawno, gdy na sejmie po- 
stanowił przywrócić dawne stałe kateche- 
tury po miastach i miasteczkach. Jest więc 
nadzieja, że i szkół wiejskich nie będzie się 
po macoszemu traktować. Im gdzie większe 
niebezpieczeństwo, tem usilniejszych starań 
dołożyć należy, aby je usunąć. Zatrwożył 
nas ruch emigracyjny, przeraziła nagła apo- 


stazja emigrantów na schyzmę; caveant 
consułes ! 
Dziś, gdy uslanawia się tak zwanych 


nauczycieli wędrujących dla podniesienia 
gospodarstwa, dziś, gdy myśli się o leka 
rzach dla poszczególnych okręgów wiejskich, 
miałażby tylko sprawa wychowania ludu. 
sprawa tyle ważna, naród mało obchodzić? 
Nie daj tego Boże! Prawda, że gdyby usta 
nowiono stałe katechetury po tych para- 
fiach, gdzie szkół ludowych po cztery, pięć 
lub węcej, — wydatki musiałyby się po- 
większyć, ale nie zapominajmy, że gdzie 
większe poczucie obowiązków, tam lepszy 
dobrobyt, tam obfitsze źródło majatku na- 
rodowego A właśnie dobre wychowanie 
wyradza poczucie obowiązku. Jakoż wy'atki 
narodu na uposażenie stałych katechetur 
po szkołach wiejskich opłacą się dla naro- 
du z licnwą! 


Ks. Józef Bielenin. 
-voo aa aa 
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Nolite extinguere spiritum.. 
S. Paulus, 
Nie lgnij do ziemi twą istotą całą — 
Ty, coś jej synem jest tylko w połowie, 
A nawpół duchem, upowitym w ciało, 
Lecz tam poczętym, gdzie wyżsi duchowie 


"By twa do prochu dusza nie przywarła 


l w znikomości grzęznąc — nie umarła.. 


Bo ziemskie troski, uciechy, tęsknoty, 
deżeli do nich przylgniesz całą duszą, 
Polipowemi cię otoczą sploty, 

l skrzydła twoje w swym uścisku skruszą, 
l w serce wpiwszy ci się sroga hydra, 
To, eo jest z ducha, zbrudzą ci i wydrą. 


Lecz nie odrywaj się także od ziemi, 
Słuchając głosu tęsknoty niezdrowej 

I w błękit tonge loly molyletni, 

Byś nie rozpłynął się lam w sen jałowy, 
l by się ziemia ciebie nie wyrzekła 

l z pod stóp twoich z klątwą nie uciekła, 


„Bóg przeznaczeniom twym zakreślił koło 


I równie gnuśnych i zuchwałych karci, 

Więc wzlatuj w niebo — ale wzlaluj pszczoła, 
Która pożytek zdobywa dla barci, 

l każdy promyk uszczknięty w błękicie 

Slaraj się przenieść lu — i wszczepić w życie. 


N: się tem zrażaj, jeśliby twa praca 

Doraźnych siejby plonów nie przyniosła, 

Bo każdy taki wzlol ciebie wzbogaca... 

Cóż ztad, jeżeli pchnięcie twego wiosła 

Śladu nie znaczy na ruchomej fali? 

— Wody spłynęły, lecz łódź — poszła dalej! 
Włodzimierz Zagórski. 


Wynalazek owego, 


Przed paru dniami rozgłosiły gazely nie- 
mieckie, że krawiec Dowe, wynalazł mate- 
rję na uniformy wojskowe, której kula zka 
rąbinu repełjerowego nie może przebić, 
chociażby na odległość dość małą. Opowia- 
dano już o próbach robionych i pocisk wy 
rzucony na 6000 metrów, nawet nie naru- 
szył materji a na 400 metrów zrobił tylko 
małe wklęśnięcie. Zdawałoby się, że to jest 
bajką, kaczką dziennikarską, lecz późniejsze 
wiadomości, polwierdzają w zupełności od- 
krycie Dowego i całe Niemcy brzmią obe- 
cnie hymnami pochwalnymi na cześć zwy- 
kłegyo krawca, którego pomysł może zrobić 
przewrót zupełny w teraźniejszem uzbroje- 
niu armji i jeżeli rząd niemiecki, pospieszy 
się z zaopatrzeniem swcich wojsk w odpo 
wiednie uniformy, to bezsprzecznie w przy 
szłej wojnie będzie miał olbrzymią przewa- 
gę nad swoim przeciwnikiem. 

Materja Dowego, jest rodzajem kompo- 
zycji złożonej z masy silnej i ogromnie zbi- 
tej a przytem dość lekkiej, bo na okrycie 
jednego człowieka, niepotrzeba więcej jak 
3 kilogramy. 

O swojem odkryciu opowiada Dowe, co 
następuje: 

„O tem, aby osłabić siłę pocisków kara 
binowych, myślałem bardzo długo i nabra- 
łem przekonania, że sp sób powinien się 
znaleźć. W tym eelu rozpocząłem próby, 
w zastosowaniu praktycznem*. 

Dowe jest cztowiekiem nadzwyczaj inte- 
ligentnym i biegłym w bardzo wielu rze- 
czach. Zalicza się do tych ludzi, których 
Anglicy nazywają: „Self made man“, czyli 
człowiekiem zawdzięczającym wszystko sa- 
memu sobie Nie skończył nawet szkół lu- 
dowych lecz uczył się sum i w swoich li- 
cznych podróżach, jako czeladnik krawie- 
cki wzbogacał umysł i nabierał różnych 
wiadomości. 

Nad swojem interesującem odkryciem, 
ostatnie pięć miesięcy pracował tylko nocą, 
gdyż w dzień, aby żyć, musiał się oddawać 
swojemu fachowi. Dziwnem jednakowoż, 
że skutkiem swego poświęcenia się i odda- 
nia wszelkich sił iuteiektualnych, na usługę 
wynalazku, znosił wiele nieprzyjemności a 
żaki szkolne gdy go zobaczyły na ulicy wy- 
krzykiwały: „Oto idzie zwarjowany kra 
wiec“, 

Zycie Dowego było bardzo ruchliwe. Jak 
sam mówi, najcięższe czasy są dla nie- 
go najlepszą szkołą. Przed laty dziesię- 
ciu ożenił się w Augsburgu z bardzo bie- 
dną dziewczyną i był z nią szczęśliwy. Nie- 
stety! cierpiała ona umysłowo i skutkiem 


tego, przenosił wiele nieprzyjemności i był 
krępowany w swojej działalności. 

Chcąc sobie ulżyć, myślał nad różnemi 
ulepszeniami w dziedzinie sportu krawie 
ckiego. Był już na drodze wykończenia tn- 
żurka, któryby równocześnie służył za frak. 
Dziś śmieje się ze swego tużurko-fraka, ho 
przyszłość ma już zapewnioną. 

Jak się łatwo dorozumieć, Dowe poru- 
szył wszystkie umysły. Otrzymał zamó- 
wienia ze wszystkich stron świata. Jakiś 
jegomość z Wiednia pisze: „Proszę mi zro- 
bić ubranie ochraniające od kul i przysłać 
natychmiast za pobraniem pocztowem*. In- 
ny poczciwy Niemiec z Bremy, wzywa go: 
„iżby swój wynalazek oddał tylko na usłu - 
gi ojczyzny. Przy jego pomocy armja nie- 
miecka wygra wszystkie bitwy. Jeżeli usłu- 
chasz mojej rady, miijony ludzi hędą cię 
błogosławiły i czciły*. 

Naturalnie i spekulanci maja tutaj otwar- 
te pole i ciągle napływają olerty różnych 
kapitalistów. 

, Gdziekolwiek Dowe się ukaże, wszędzie 
jest celem owacyj, a Niemcy zaczynają go 
obdarzać podarunkami dość koszłownynii 

Jeżeli rzeczywiście wynalazek Dowego 
znajdzie praktyczne zastosowanie, to odda 
on, nietylko wielkie usługi Niemcom, ale 
i całej ludzkości, bo w każdym razie, woj- 
ny będą mniej śmiertelne. 


ZEBRANIE OGÓLNE 


Cztonków Towarz. rolniczego krakowskiego 
i delegatów Tow. rolniczych ukręg. 


IL. 


Po odczytaniu kartek wyborców okazuje 
się, że do komitetu Tow rolniczego kra- 
kowskiego wybrani zostali na 36 głosują- 
cych: hr. Andrzej Potocki (32 gł.). prof. 
dr. Leo (85 gł), prof. dr. Lubomęski (31 
gł.), prof. Uzżarnomski (24 gł.), Stanisław 
Niedzielski (33 gł) Ponieważ głosy za in 
nymi kandydatami były rozstrzelone, przy- 
stąpiono do powtórnego głosowania na 
szóstego kandydata. Wybrany został p. Ka- 
zimierz Orpiszewski z jasielskiego (23 gł.) 
Następuje sprawozdanie sekcji hodowlanej 
zreferowanej przez p. Karola Czeeza 

Referent daje obszerne sprawozdanie 
sekcji hodowlanej, w któremi skreśla stan 
obór zarodowych w kraju, jakoleż akcję 
komitetu i towarzystw okręgowych w spra- 
wie podniesienia hodowli bydła. W tej 
sprawie zabierali głos pp. Fink i radca 
Struszkiewicz, referent zaś przedslawił sla- 
rania, jakie delegaci komitetu podejmowali 
przy układaniu przepisów wykonawczych 
do ustawy krajowej, podniesienie hodowli 
bydła, mającej na celu. Ożywioną rozpra- 
wę wywołuje sprawozdanie p Lippomana 
z wniosków komitetu w sprawie tępienia 
polnych myszy. Referent p. Lippoman pro 
ponuje środki w celu tępienia myszy pol- 
mych, jak zarazki tyfoidalne i owies zapra- 
wny strychniną. 

Przemawiaja pp. Seeling i Struszkiewicz. 
Wniosek radcy Struszkiewicza zostaje je- 
dnogłośnie przyjęty i uchwalony. Uchwała 
brzmi: „Zgromadzenie ogólne poleca komi- 
letowi, aby wystarał się o odpowiednie 
fundusze do przedsiębrania prób niszczenia 
myszy i aby polecił tę czynność kilku okrę- 
gowym towarzystwom rolniczym“. 

Następuje przeczytanie referatu dra Ju- 
ljusza Leo w sprawie związku handlowego, 
Towarz. rolniczych. W Europie — mów, 
referent — polworzyły się stowarzyszenia! 
rolnicze, dążą one bądź to do nabycia ró- 
żnych narzędzi, bądź produktów potrze- 
bnych dla gospodarstw rolnych. We Fran- 
cji jest wiele syndykatów ułatwiających 
sprowadzanie najpotrzebniejszych materja 
łów dla rolnictwa, a mianowicie nawozów. 
Zajmują się one również uregulowaniem 
dla rolników dróg zbytu. 

W Niemczech zaczęły w tym celu zawią- 
zywać się spółki czyli związki. Z tych naj- 
polcźniejszy badeński i nadreński. Związki 
te skoncentrowały handel przedmiotami po- 
tzebnymi dla rolnictwa, jako też i towa- 
rami kolonjalnymi, nieodzownymi dla do- 
mowego gospodarstwa. W związku takim 
znajduje się kawa, cukier i wszystkie lo- 
wary kolonjalne. 

W kraju naszym założony zoslał związek 
handlowy kółek rolniczych, miał on na ce- 
lu tylko handel towarami kolonjalnymi, lecz 
obecnie zajinuje się już handlem sztuczny: 
mi nawozami. Reforma w tym wzslędzie 
przez zarząd kółek rolniczych wprowadzona, 
powinna być stanowczo przez nasze obywa 
telstwo wiejskie popierana. 

Referat prof. Leo przyjęto oklaskami. 

P. Habicht podnosi znaczenie kółek rul- 
niczych. 

P. Hempel zwraca uwagę, że nie ma lu- 
dzi w kółkach rolniczych do kierowania na- 
wozowymi działem i działem produktów go- 
spodarstwa rolnego, choć potwierdza wnio- 
ski dra Leo Adwokat Paszkowski mówi o 
zadaniu obecnem kółek rolniczych. 

P. Seeling zwraca uwagę, że między kon- 
sumientem i producentem, powinny być 
syndykaty, które wszelkie spory, mają pra- 
wo rozstrzygać, a tyni sposobem ukrócone 
będą różnorodne nadużycia. 

P. Czecz wnosi, aby Kółka handlowe miały 
na celu zmniejszenie wydatków, na zaku- 
pno produktów, potrzebnych dla gospo- 
darstw i aby działając wspólnie z intere- 
sem ziemian przyczyniały się do umniej- 
szenia wydatków, ponoszonych przez zie 
mian. 

Prof. Grabowski żąda, aby związek han- 
dlowy Kółek rolniczych ponieważ powstał 
w celu obrony przed wyzyskiem ludu wiej- 
skiego odpowiednio do tego celu był zor- 
ganizowanym a widząc obecnie nadużycia z 
nawozami zajął się sprowadzaniem potrze- 
bnych dla rolnictwa produktów. 

Rada jednak nadzorcza związku Kółek 
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rolniczych, mając na celu wzięcie w ręce 
swe handlu nawozami, musi poczynić sto- 
sowne postanowienia i zorganizować się, 
zatem potrzeba dać jej stosowne wskaza 
wki. Jakie nawozy, kiedy sprowadzać, w ja 
kiej ilości, na te pytania Radzie nadzor- 
czej Kółek powinno dać wyjaśnienie Tow. 
rolnicze, jako najlepiej obeznane ze spra- 
wami rolnictwa. 

P. Habicht wnosi, aby poddać wniosek 
p. Grabowskiego pod głosowanie. 

Radca rządowy Struszkiewicz nie zgadza 
się na przekształcenie Kółek, nie wiadomo 
bowiem, jak one jeszcze będą funkcjono- 
wać w sprzedaży nawozów, chodzi tu wię- 
cej o rozszerzenie działalności: niż o nową 
reformę. 

Prof. Leo mówi: wszędzie starano się 
wskutek sztucznych agiiacyj doprowadzić 
do skutku i wszcezepić przekonanie, o uży- 
teczności tych instytucyj. Społeczeństwo 
wiejskie jest wszędzie apatyczne, nie tylko 
u nas, ale niemieckie i francuskie. Go zaś do 
przekształcenia instytucji Kółek rolniczych, 
to musimy przedstawić ustawy towarzystw 
zagranicznych i wtedy dopiero podług ta- 
kich wzorów komitet Towarzystwa rolni- 
czego powinien postarać się akcję rozwi- 
nąć. 

P. Sianisław Ostaszewski dodaje, żeby 
akcję przygotowawczą rozwinąć jak najprę- 
dzej a mianowicie przed jeśienią, nawozy 
bowiem potrzebne rolnikom powinny być 
już w lecie sprowadzane. 

Po przemówieniu p. Ostaszewskiego człon- 
kowie uchwalają przyjęcie wniosku komite- 
tu Towarzystwa rolniczego o nawiązanie 
rokowań ze związkiem handlowym Kółek 
rolniczych a dodatkowo w myśl przemó- 
wienia p. Ostaszewskiego, aby komitet ro- 
kowania ukończył przed jesienią b. r. i na 
walnem zgromadzeniu umyślnie w tym ce- 
lu zwołanem zdał sprawę ze swych czyn- 
ności. 

Po dokonaniu uchwały poprzedniej prof. 
dr. Leo przystępuje do odczytania referatu 
w sprawie zorganizowania skutecznej re- 


prezentacji interesów rolnictwa w mo- 
narchji. 
Niezadowolenie -— mówi dr. Leo — jest 


ogólne, a więc polrzeba silnej obrony. Stan 
rolniczy dotychczas pozostaje w zupełnej 
martwocie i nie zdobył się na taką organi- 
zację, jaką mają inne stany. Chodzi tu o 
utworzenie izb, które będą decydowały w 
sprawach rolniczych. Dwukrotnie przedsła- 
wiano „uż ten projekt, lecz wschodnio-ga- 
licyjskie Towarzystwo rolnicze nie godziło 
się na to, potrzeba więc obecnie urządzić 
konferencją, gdzie zasiadać będą delegaci 
różnych krajów austrjaakich. W Anglji i 
Niemczech zjeżdżają się delegaci w celu 
podawania wspólnych petycyj i poprawy 
stosunków rolniczych. Wiedeńskie pisma 
rolnicze występują, aby akcję rolniczą scen: 
tralizować, aby zwoływać perjodycznie kon- 
ferencje. 

Wniosek zrelerowany przez prof. dra 
Leo zostaje jednogłośnie bez dyskusji przy- 
jęty i sformułowany jak następuje: /gro- 
madzenie ogólne Tow. rolniczego krakow. 
uznaje potrzebę stworzenia silniejszej re- 
prezentacji interesów stanu rolniczego w Mo- 
narchii i poleca Komitetowi, by w porozu- 
mieniu z innemi centralnemi Towarzystwami 
rolniczetni, podjął inicjatywę w sprawie 
zwuływania perjodycznych konferencyj de- 
legatów Tow. rolniczych, celem wspólnej 
narady nad potrzebami rolnictwa i obroną 
jego interesów, tudzież wziął pod rozwagę 
sprawę uiworzenia wspólnej organizacji To- 
warzystw rolniczych, wszystkich krajów ko- 
ronnych Monarchii. 

Zgromadzenie przechodząc do porządku 
dziennego rozpatruje sprawę reorganizacji 
ogierów rządowych. 

Referował p. Starowiejski, który w prze- 
mówieniu swem przedstawia znaczenie koni 
polskich w dawnych czasach, a następnie 
dowodzi wieloma faktami wytrwałość koni 
naszych, poczem wnosi: 

1) Aby zniesiono stacje, a rozlokowano 
konie u hodowców. 

2) Zniewolić utrzymującego ogiery, by 
prowadził regestr. | 

3) Aby obsługującymi ogiery byli. tylko 
wojskowi-kawalerzyści. 

4) Stacje oddalone były od siebie o 10 
kilometrów. | 

5) Aby ogiery nie używane były więcej, 
jak sześć razy tygodniowo © 

Sprawa reorganizacji ogierów wywołała 
liczne dyskusje. 

P. Żeleński mówi, że trudno, aby ktoś 
z hodowców chciał brać ogiery, albowiem 
naraziłby się na odpowiedzialność. 

P. Seeling zgadza się z p. Zeleńskim, 
choć dowodzi, że reorganizacja jest konie- 
cznie potrzebna, zwłaszcza, że jako rozpło- 
dniki przychodzą 15 letnie ogiery. ; 

Hr. J. Tarnowski zwraca uwagę, że na 
projekt p. Starowiejskiego, rząd nie zechce 
się zgodzić, nie leży to w jego interesie, bo 
mając 500 ogierów, 400 z nich nikt wziąść 
nie będzie chciał. 

_ Po tych słowach przewodniczący zamyka 
dyskusję dając głos referentowi. 

O instytucją ogierów — mówi p. Staro- 
wiejski — do niedawna wcale nam nie cho- 
dziło, Polska miała swoje stadniny i z nich 
zasilaliśmy się ogierami, z krwi polskich 
koni, ale cóż robić teraz, gdy nie ma ogie- 
row płodnych — rządowych. Co zaś do 
zdania, że ktoś nie będzie chciał ogierów 
rządowych trzymać u siebie, to stanowczo 
zaprzeczam. Szlendrjan austrjacki, panowie, 
wszedł w nasze kości. Nie debatujmy, nie 
radźmy, a bierzmy się do rzeczy reorga= 
ree ins ytucją ogierów ! 

% „złonkowie przystępują do głosowania i 
niosek p. Starowiejskiego większościa gło- 
sów odrzucują, poczem rozpatrują s PA 
położenia tamy kłusownictwu. WE A 

Releruje wniosek p. Adam Fink. Wnio- 
ek następujący jednogłośnie uchwalono 
Sby polecić komitetowi, by u powołanych 
po tego organów, starał się wyjednać wsta- 


wienie, w majaca się uchwalić ustawę ło- 
wiecką, następujących przepisów: 1) Źwie- 
rzyna żywa i zabita, tak w przesyłce, jak i 
na targu, winna być zaopatrzona w po- 
świadczenia, 2) poświadczenia winni wysta- 
wiać właściciele i dzierżawcy prawa polo- 
wania, 3) forma tych poświadczeń taka, 
jak druki na paszporty bydlęce; winny być 
sznurowe i tylko uprawnionym władzom 
sprzedawane, 4) przekroczenia tej ustawy, 
mają być karane, jak przekroczenia o pa- 
szportach bydlęcych. 

Z kolei zgromadzenie z porządku dzien 
nego przychodzi do rozpatrzenia i unormo- 
wania, w drodze usiawodawczej, dotych- 
czasowych przepisów służbowych. 

Z powodu spóźnionej pory, prezes zwra- 
ca uwagę zgromadzonych, że ponieważ p. 
hr. Mycielski z Wiśniowy ma poddać dy 
skusji bardzo ważną sprawę parcelacji, 
przeto należy przejść do niej nie tracąc 
czasu. 

t 
+ * 

W sprawie parcelacji przemawiano bar- 
dzo śmiało. Wypowiadali oprócz p. hr. My- 
cielskiego zdanie swe p. S. Ostaszewski, 
którego przemówienie podajemy w osobnym 
artykule naszego pisma („W ważnej spra- 
wie parcelacji) p Struszkiewicz. Konopka 
Stefan, adw. Kastory, p. wiceprezes Dydyń- 
ski i p. hr. Łubieński. 

Przemówienia te dla braku miejsca po- 
damy dopiero w następnym numerze na- 
szego pisma. 


Kronika tygodniowa 


(Rojenia nowego kronikarza. — Kto go rodzi? 

Co naprawia smak wina i smak kronikarza! — 

Marcowy śnieg i kronikarz z Warszawy, — Ji- 

rohe! — Goś w rodzaju wyznania wiary, 

Pierwsze koty ża płoty. — Go stanowi zaletę 
niniejszej gawędy). 


Chciałbym na tem miejscu służyć dobrej 
sprawie i poczciwej myśli, tak jak owi w 
komedjach rezonerowie, którzy się nie krę- 
pują w wypowiadaniu tego co myślą o lu- 
dziach i rzeczach, wiedząc o tem z góry, 
że szczerość ich mile widzianą będzie, gdyż 
nikt nie wątpi o bezinteresownej ich życzli- 
wości i prawych zamiarach... Jakie to dla 
kronikarza ułatwienie, gdy się może oprzeć 
na tem przeświadczeniu! Go za rozkosz dla 
niego, gdy zabierając się do pisania, może 
sobie powiedzieć: „Mówię o przyjaciołach 
do przyjaciół!...* 

Niestety jednak podwaliną takiego sto- 
sunku, o jakim marzę w tej chwili, jest 
zaufanie, a tego wymagać od czytelników 
nie mam prawa, stając przed nimi obcy i 
nieznany. Nie wypada mi tedy nie innego, 
jak tylko pozostawić tę rzecz czasowi, po- 
cieszając się nadzieją, że mi danem będzie 
urzeczywistnić te rojenia, nim jeszcze zjem 
tę pierwszą solniczkę wielickiej soli, której 
z krakowską publicznością społem zamie- 
rzam spożyć beczkę całą, w niczem nie za- 
mąconej zgodzie i przyjaźni. 

Na razie niechaj mnie to czytelnikom za- 
leci, że... nie jestem Krakowianinem!... 
Marna to podobnoś w oczach ich zaleta, 
Krakowiacy bowiem słyną z tego w świe 
cie, że kochają „swoich“ (eo im się wielce 
chwali) — „swoimi“ zaś (a to znowu im 
się przygania!) zowią jeno lych, którzy się 
urodzili pod cieniem jednej z dzwonnic pod- 
wawelskiego grodu. Owoż co do mnie, nie 
mogę się poszczycić takiem pochodzeniem. 
Kolebka moja nie stała na Kleparzu, ani 
też na Piasku, lecz (z przeproszeniem!) w 
wschodniej Galicji...  Rumieniec wstydu 
oblewa mi czoło, gdy to piszę, tak wielce 
upokarza mnie to wyznanie!... 

Ażeby więc przynajmniej w części naprawić 
złe wrażenie, które niewątpliwie spowiedzią 
tą wywołałem, dodać muszę co prędzej, iż 
opuściłem moje (zawsze z przeproszeniem! ) 
rodzinne strony, przed mniej więcej, dzie- 
sięcioma laty, że spędziłem ów lat dziesią- 
tek w Warszawie. i że przeto jestem jak 
ów Xeres lub Fort o .Port, który „linję* 
(równik) przebywał... Znawcy utrzymują, 
że podróż taka bez szwanku przebyła, 
stwierdza dobry gatunek wina, a nawet i 
smak jego poprawia!... 

Nie śmiem twierdzenia tego słosować do 
siebie; niechaj o tem sądzą moi konsumen- 
ci! .. Zaznaczę tylko, że tak samo jak wi- 
no, gdy przejedżając równik, doznaje „mole - 
kutarnego wstrząśnienia", które znakomicie 
ma potęgować moc jego i przymioty, do- 
świadczyłem i ja w czasie dziesięcioletniego 
pobytu mego w Warszawie „molekularnych 
wstrząśnień* co niemiara, i że wstrząśnienia 
te z gruntu zmieniły optykę mego postrze- 
gania 

Fizjologiczny objaw ten jest wielce cie- 
kawyrn i zasługuje ze wszechmiar na zba- 
danie. To, co mi się niegdyś wydawało ol- 
brzymiem i koniecznem, gdy je do rozmia- 
rów „żywotnego i piekącego zagadnienia“ 
wydymał demon wiekuistego politykowania, 
przybiera teraz w oczach moich kształt i 
rozmiary mikroskopijnej błahostki, o którą 
się wcale spierać nie warto w gronie roz- 
tropnych i przyzwoitych ludzi. Z oczu mi 
spadły tromtadratyczne galicyjskie łuski, za 
których sprawą widziałem ongi przedmiot 
każdy w czarnych kolorach. Wszystko to 
sprawiły owe molekularne wstrząśnienia, 
które są jak gdyby masażem patrjotycznego 
zmysłu i prysznicem orzeźwiającym zdrowy 
rozsądek. 

Tak przeistoczony zawitałem przed czie- 
rema dniami do Krakowa, spadłszy razem 
z marcowym śniegiem na linię A-B — jak 
gdyby z księżyca!... I nie wiem istotnie, 
który z nas bardziej zadziwił Krakowia- 
ków: czy ten Śnieg, co wbrew kalendarzo- 
wej wiośnie ułożył się grubą warstwą na 
chodnikach, czy ten kronikarz, powracający 


| z Damaszku, a patrzący na wszystko przez 


różowe jakieś okulary, i nie rozumiejący ani 
w ząb żadnej ze „spraw* gorączkujących 
tutejsze umysły ? 

Cierpliwości państwo moi! Pozwólcie 
niech odetchnę tem waszem aułonomicznem 
powietrzem, niech się oswoję z dawno nie 
odczutem wrażeniem, niechaj się nacieszę 
tym postępem, który tu stwierdzam na każ- 
dym kroku, a którego wy nie widzicie wca- 
le, przeto iż na rozwój jego patrzycie bez 
przerwy!... Ævohe! Jak tu pięknie! Gdy- 
bym wam zaczął opowiadać, coście tu 
w przeciagu lat dziesięciu zrobili, tobyście 
przestali wzdychać, przekonawszy się do- 
wodnie, że istotnie nie jesteście „jacy-tacy*, 
lecz dzielne konstytucyjne zuchy!... 

Ja wiem, ja wiem, że wszystko nie jest 
takiem jeszcze, jakiemby wedle myśli wa- 
szej i pragnienia być powinno; — no, ależ 
przecie nie od razu Kraków zbudowany !... 
Gut Ding braucht Weile — powiadają 
Niemcy, którzy się przecież na tem znać 
muszą najlepiej, i długo, usilnie, a cier- 
pliwie pracowali, gromadząc budulec do 
gmachu dzisiejszej swej jedności. Powinni- 
byśmy iść za ich przykładem, i przedewszy- 
stkiem przyswoić sobie ich hasło: Seid ei- 
mig, einig, einig! bo bez tego jałowymi 
pozostaną wszystkie wysiłki. 

To, co tu powiedziałem, jest tak prostem, 
iż się niemal wydaje banalnem, a jednak 
nie można tego ludziom zbyt często po- 
wtarzać, gdyż i poważna wiedza nie zdo- 
łała skuteczniejszej wynaleźć recepty... Qui 
dit parti, dit erreur! — powiada znakomity 
filozof i socjolog Funk-Brentano, i z gruntu 
fałszywem jest mniemanie, że istnienie stron- 
nietw w narodzie jest dowodem pomyślnie 
rozwijającego się publicznego życia. Należa- 
łoby nam dobrze tą prawdą  przesiąc, 
którzy w zaślepieniu oddajemy się z taką 
usilnością sztucznej, cieplarnianej hodowli 
rozmaitych „kwestji* i kierunków, jak gdyby 
nam o to jeno chodziło, by jak najbardziej 
przyspieszyć dzieło naszego rozkładu. 

Lecz oto popadłem w ton kaznodziejski, 
poruszając zagadnienia, których rozbierać 
na tem miejscu nie moge, tak jak na to 
zasługują i jak tego .rzócz sama wymaga. 
Może kiedyś powrócę jeszcze do tego przed- 
miotu w stosownej chwili, a wtedy będę 
się starał rozumowaniem podeprzeć myśli, 
które tu rzuciłem. Na razie chodziło mi 
tylko o to, by się przedstawić czytelnikom 
„Murjera”, z którymi zamierzam stały za- 
wiązać stosunek. Niechaj więc to ich nie 
dziwi, że miasto mówić o rzeczy, zabawia- 
łem ich własną osobą, spowiadając się z wra- 
żeń, jakich doznałem, odetchnąwszy po la- 
tach dzisięciu swobodniejszem powietrzem. 

Na item zamykam tę pogadankę, nie bę- 
dącą wyznaniem wiary, ani też kroniką 
współczesnego ruchu, lecz owym pierwszym 
kotem, którego za płot wyrzueamy, gdy 
rozmawiając z nieznajomym usiłujemy pierw - 
sze przełamać lody, a mamy za mało lub za 
wiele do powiedzenia. Kończę ją, by w bra- 
ku innych zalet, był. przynajmniej krótką, 
i zbytnio nie znudziła czytelnika. 


Włodzimierz Zayórski. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER LWOWSKI. 


* Listem gończym ściga lwowski sąd krajo- 
wy karny Fedka Stefaniuka, liczącego lat 28, 
zasądzonego za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała na karę dwumiesięcznego więzienia. 

* Sekcja Ill Rady miejskiej nie zatwierdziła 
konsensu na budowę cyrku. 

* Na zgromadzeniu, odbyem w „Łutni* dnia 
20 b. m. dokonano wyborów na rok przyszły. 
Prezesem obrano R. Markiewicza, zastępcami: 
WŁ Slawiczka i A. Ardana; dyrygentani: St. 
Cetwinskiego i Wł. Wszelaczyńskiego, zastępcą 
E. Urbanka. Do wydziału weszli: panie Tynie- 
cka, Haninczakowa i Titzowa; pp.: di. Czer- 
ny, Guberski, Hubl, Weinreb, Spysz : Drexler. 
Do komisji rewizyjnej powołano : Witoszyńskie- 
go, Mazurkiewicza i Stankiewicza. Sekretarzem 
został wybrany p. Spysz. 

* Od pewnego czasu żydzi, handlujący sta- 
rzyzną, roznoszą po domach różne stare szaty 
kościelne, i szukają wśród katolików nabyweów 
na nie. W pewnym sklepie starzyzny na Zar- 
wanicy, widzieliśmy kompletny ornat ze stułą, 
a nawel pallium (okrycie na kielich). Pomijając 
już deprymujące i bolesne wrażenie, jakiego się 
doznaje na widok szat kościelnych starych, a 
więc poświęcanych, używanych przy bezkrwa- 
wej ofierze, walających się po żydowskiej tan- 
decie, zadziwia nas, skąd żydzi dochodzą do 
posiadania aparatów kościelnych. Przypuścić się 
chyba godzi, że pochodzą one z kradzieży. 
Sądzimy, że obowiązkiem tak władzy policyjnej 
jak i kościelnej byłoby wkroczyć w tę sprawę, 
i zbadać ją należycie. 

* W sprawie zawiązania we Lwowie Towa- 
rzystwa ratunkowego, bawi w naszem mieście 
br. Mundy z Wiednia. Wczoraj u prezydenta, 
p. Mochnackiego, odbyła się konferencja, w któ- 
rej wzięli udział pp. Schayer, dr. Strojnowski, 
wiceprezydent Romanowski i fizyk dr. Pawli- 
kowski, oraz inżynier Dziubanik, który pro- 
wadzi roboty adaptacyjne w ratuszu, aby do- 
starczyć lokalu odpowiedniego dla lwowskiej 
stacji ratunkowej. 

* Grono tutejszych zwolenników  stenografji 
powzieło myśl zawiązania Towarzystwa celem 
sztuki większego rozpowszechnienia jej w kra- 
ja. podania swoim członkom sposobności do 
łatwiejszego nauczenia się jej i praktycznego 
wydoskonalenia, Celem ułożenia statutów i omó- 
wienie organizacji Towarzystwa odbędzie się 
przedwstępne zebranie w sobotę 25 b. m., na 
które zaprasza zasłużony profesor i propagator 
stenografji p. Józef Paliński. i 

* Wczoraj, o godzinie 2 popołudnia ogło- 
szono werdykt przysięgłych, na podstawie któ- 
rego trybunał zasądził Jana Stanisława Jankie- 


wicza na cztery lata ciężkiego więzienia. Annę 
Nemecową zaś na (rzy lata ciężkiego więzienia. 
Jak naszym czytelnikom wiadomo, oboje zasą- 


dzeni trudnili się fabrykacją i puszczaniem w 


obieg podrabianych guldenów papierowych. 

Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw Arono- 
nowi Drukerowi, Leibie Szymonowiczowi, Pin- 
kusowi Holzmanowi, Isserowi Markusowi Stahl- 
meistrowi, Leisowi Gerschonowi Gelberowi, 
którzy utworzywszy szajkę złodziejską, popełnili 
kilka kradzieży, Największą kradzież popełniono 
w Cieszanowiezna szkodę szynkarzy tamtejszych. 
Wszyscy oskarżeni są to indywidua bardzo nie- 
bezpieczne, już kiikakrotnie kryminalnie ka- 
rane. 

* Dowiadujemy się, że przed kilku dniami 
przesłała Rada szkolna okręgowa miejska re- 
prezentacji m, Lwowa obszerny elaborat, wraz 
z wnioskami, co do przekształcenia niektórych 
szkół męskich na pięcio i sześcio-klasowe, a 
tem samem na kreowanie około 14 posad sta- 
łych nauczycielskich, a to z powodu wejścia w 
życie z dniem 1 września b. r. nowych pla- 
nów naukowych. Mamy nadzieję, że reprezen- 
tacja miasta przeprowadzi w duchu wyżej po- 
danym reorganizację szkół męskich, a tem sa- 
mem załatwi prośbę nauczycieli młodszych szkół 
lwowskich, którzy jeszcze w roku 1891 wnie- 
śli podania o kreowanie większej, stosownie do 
frekwencji młodzieży, liczby posad stałych. 
Szkoły żeńskie nie potrzebują przechodzić tej 
reorganizacji, gdyż oddawna posługują się pla- 
nem dle szkół sześcioklasowych. 

* Ustępującego z naczelnictwa biura drogo- 
wego Wydziału krajowego p. Ludwika Racibor- 
skiego, żegnaio 22 b. m. grono inżynierów 
Wydziału krajowego, uczią składkową. W imie- 
niu starszych i młodszych kolegów przemówił 
inżynier p. F. Bieńkowski, wręczając p. L. Ra- 
ciborskiemu upominek w formie tableaux, za- 
wierający fologralję wszystkich kolegów zawo- 
du. 

* Zbankrutował we Lwowie Rath, handlarz 
sukniami męskiemi. 

* „Już go mam“, krotochwila Ruszkowskie- 
go doznała rzetelnego powodzenia na scenie 
lwowskiej. Krytyka i publiczność zadowolone. 

Artyści-koledzy wykonali utwór ten bez za- 
rzutu. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Cesarz zatwierdził wybór na prezesa Rady 
powiatowej w Bohorodczanach Józefa Szeliń- 
skiego, a na wiceprezesa ks. Cyryla Poczow- 
skiego gr.-kat. proboszcza, 

* W Sanoku zmarła Lubina z Kosteckich 
Węgrzynowiczowa, siostra p. Platona Koste- 
ekiego, współredaktora Grasgety Narodowej we 
Lwowie. 

* W Wadowicach w d. 19 marca r. b. w 
pięknej sali „Sokoła“, odbyło się przedstawie- 
nie amatorskie. Odegrano „Pan Benet“ Al. hr. 
Fredry (ojca) i „Okrężne*, komedje w 2 aktach. 
Amatorzy wywiązali się znakomicie, grali jak 
prawdziwi artyści Przedstawienie przyniosło 
kwotę 100 złr., którą złożono na rzecz Towa- 
rzystwa „Sokoła”*. Piękny ten wieczorek pozo- 
stanie na długo w pamięci mieszkańców m. Wa- 
dowie. 

* Rada miejska tarnowska na posiedzeniu 
w d. 20 marca r. b. nadała honorowe obywa- 
telstwo Najprzewielebniejszemu ks. Biskupowi, 
Ignacemu Łobosowi, za liczne dowody jego 
ofiarności i szczególna troskliwość o sprawy 
miasta, a przeważnie za dzieło odnowienia 
miejscowego kościoła katedralnego. 

* W Berlinie położono kamień węgielny pod 
nowy kościół św. Piusa. 

* W Rzeszowie, od Nowego Roku, funkcjo- 
nuje Stacja meteorologiczna. 

* Wybór uzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Staremmieście, z grupy gmin 
wiejskich rozpisany na dzień 28 kwietnia r. b. 


* Stanisławów, jako miasto, otrzyma nare- 
szcie kanalizację. Projekt kanalizacji sporządził 
prot. Jigerman, za co otrzymał premium 1000 
złr. Przeprowadzenie zaś kanalizacji kosztować 
będzie okrągłe 100.000 złr. 

* W m. Stanisławowie zbudowanym ma być 
gmach dla nowej dyrekcji kolei żelaznej, ko- 
sztem 160.000 złr. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Piszą z Warszawy, że w tych dniach na 
dwór we wsi Faleniach, należącej do hr. Prze- 
ździeckiego napadli rabusie, lecz ich straż no- 
cna spłoszyła. Zabrali tylko jedwabne portjery 
i cenniejsze przedmioty. 

* W Warszawie przystąpionu do opracowa- 
nia projektu kasy pomocy, dla stróżów domu. 

* Na dochód jednej z instytucyj dobroczyn- 
nych, odbędzie się w Warszawie, w sezonie 
wiosennym, przedstawienie, którego główną no- 
wością będzie — partja żywa szachów. 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* Towarzystwo „Płomień*, mające za cel 
palenie ciał zmarłych zamiast grzebania tychże, 
wniosło podanie do Rady państwa o uchwale- 
nie prawa palenia zmarłych. W petycji przyto- 
czono motyw, że tego rodzaju pogrzeby daleko 
są korzystniejsze pod względem sanitarnym, 
mianowicie w czasie panującej epidemji, gdyż 
chowanie zmarłych na cholerę w grobach, mi- 
mo głębokiego dołu i mimo przesypania wa- 
pnem, nie niszczy zupełnie wyziewów zgnilizny, 
która tem samem rozchodzi się w powietrzu 
jako niewąpliwy zarazek. Dalej podanie wymie- 
nia dwie osoby, mianowicie polnego marszał- 
ka — porucznika Demela, i rzezbiarza Nattera, 
których ciała były spalone, więc już tym spo- 
sobem utarta droga do ważnej zmiany społe- 
cznej. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Wojna przeciwkc krynolinom roznamiętnia 
panie amerykańskie. Nawet małżonka nowego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych zapisała się 
jako czynny członek do Towarzystwa anty- 
krynolinowego. 

* Ministerstwo spraw wewnętrznych wypra- 
cowało przepisy, odnoszące się do systemu, we- 
dług którego będą dokonywane spisy ludności, 
na zasadzie grup profesjonalnych tj. zawodo- 
dowych. 
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! KRONIKA EKONOMICZNA. 
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| * Cłood przewogu pieniędzy. Rosyjski pro- 

/jekt ustanowienia cła od przewozu i wywozu 

„rubli papierowych jest już w zasadzie uchwa- 

| lony i wejdzie w wykonanie z początkiem ro- 

| ku 1894, Clo wynosić ma 1 kop. od 100 rs. 
i opłacane będzie przy przejeździe granicy i 
wysyłce pieniędzy pocztą. Pasażerowie, posia: 
| dający paszport na wyjazd za granicę, mogą 
przewozić przy sobie bez cła po 3000 rs. De- 
fraudacja karana będzie w stosunku 26 pre. 
od ukrytej sumy. 

* Pierwsza krajowa fabryka tkacka. Z bi- 
lansu dowiadujemy się, że Towarzystwo liczy 
członków 562, kapitału obrotowego posiada 
24251-78 złr., że ogólny targ roczny wynosił 
51.390 złr. i że Towarzystwo było w możno- 
ści z dochodów uchwalić dla swych członków 
10 pre. dywidendy od wpłaconych udziałów. 
Funduszu rezerwowego posiada Towarzystwo 
1516:26 złr. 

* Kolej syberyjska. Wyjechało w tych dniach 
na Syberję 18 inżynierów, którzy będą zajęci 
przy budowie kolei Tomsk-Irkuck. Budowa roz- 
poczyna się o 100 wiorst od Tomska. 


C 
2 LITERATURY I SZTUKI. 


A Nakładem księgarni Władysława Potural- 
skiego w Podgórzu wyszła powiastka napisana 
przez Mieczysława z Poznania p. t. „Grzesznik 
poprawiony“. Książeczka zaleca się poprawnym 
językiem, przyjemną i zajmującą treścią, oraz 
szlachetną tendencją. Zewnętrzna strona wyda- 
nia, jak papier, druk, korekta — staranne. 

A Nadesłano nam cztery broszury pióra p. 
Witolda Leitgebera (nakład księgarni Wład. 
Poturalskiego w Podgórzu). Broszury noszą ty- 
tuł: „Berek Josielowicz,* szkic, „Pamiętnik 
pułkownika brzeżańskiego,* „Mowa wygłoszona 
na obchodzie powstania listopadowego w Zue 
rychu* i „Spółka literacka,* fraszka sceniczna. 
O ile pierwsze trzy zasługują na pewne odzna- 
czenie, zwłaszcza „Pamiętnik*, o tyle ostatnia 
praca doprasza się gwaltownie, aby przejść nad 
nią do porządku dziennego. „Spółka“ prócz 
zupełnego braku akcji scenicznej, (choć jest 
iraszką sceniczną), prócz banalnego djalo- 
gu, razi przedewszystikiem niedbałym językiem 
i zwrotami, których wprost zrozumieć nie mo- 
żna. („Kochająca para za tem zach o- 
dzić musi“ i t p.). 
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ROZMATTOSCI. 


Wyzysk. W Hamburgu reklamuje się niejaki 
W. Wolf, ekspedytor, celem zwabienia jak naj- 
większej liczby wychodźców dla wyzyskiwania 
ich w czasie podróży do New-Yorku. Karta e- 
wego pana, drukowana na ozdobnym papierze 
dużymi czcionkami, z jednej strony posiada ry- 
sunek kolorowany, wyobrażający okręt z roz- 
winiętymi żaglami na morzu, u góry napis: 
„W. Wolf, Hamburg“, u dołu zaś „Anchor Li- 
ne“. Na odwrotnej stronie w kilkunastu wier- 
szach p. W. Wolf słodko zaprasza wychodźców, 
aby się tylko w jego ręce powierzali. „Wszelkie 
pasażery będą od moich zastępców na kolei, 
którzy przy każdym pociągu są, brane i do 
kantoru prowadzone do mnie", Z tych osta- 
tnich słów tekstu karty widać dowodnie, że p. 
Wolfowi chodzi jedynie o to, ażeby obzych 
przybyszów dostać w swoje ręce i wyłuskać 
2 czego się da, zanim wpadną w szpony in- 
nych, czyhających na swe ofiary, nadmorskich 
rzezimieszków. 

Kwiaty w Paryżu. Pisma paryskie ciekawe 
podają szczegóły, dotyczące handlu kwiatami, 
sprowadzanymi z departamentów południowych, 
a mianowicie z Varu i Alp Morskich, w sezo- 
nie od października do maja nad Sekwanę. 
Obecnie hale stolicy sprowadzają codziennie 
4500 koszów, z których każdy zawiera około 
4 kilogr. kwiatów ; kosz taki sprzedaje się Śre- 
dnio po 8 franków. Paryż zatem co dnia zu: 
żywa w ulicznej sprzedaży 18.000 klgr. kwia- 
tów, płacąc za nie 36.000 franków. Każdy bu- 
kiet fiołków n. p. wagi 15 gr. obejmuje 75 
kwiatów, Daje to 66 bukietów na kilogram -tj. 
że gdyby cały transport dzienny fiołki tylko sta- 
nowiły, transport ten obejmowałby 1,188.000 
bukietów, co, jeżeli liczymy 75 kwiatów w bu- 
kiecie, dałoby 45 fiołków na głowę mieszkańca 
stolicy Francji. Obliczenie to wielkiego dowo- 
dzi w Paryżu zamiłowania do kwiatów. 
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Rocznice historyczne. 


Najpopularniejszym obok Sierakowskiego do- 
wódzeą powstania na Litwie w r. 1863, był 
Ludwik Narbutt. Doświadczony na Kaukazie 
żołnierz, umiał wykonywać szybkie ruchy, zy- 
nić zręczne zasadzki, a potyczki staczać z ener- 
gją i szczęśliwie. Umysł religijny i wzniosły, 
charakter prawy, szlachetne serce, wielka skro- 
mność, a przytem stanowczość i silna wola, 
jednały mu serca wszystkich. 

Uzbroiwszy 20 lutego 1863 roku, brata swe“ 
go Bolesława, i 6-ciu domowników, zostawił 
młodą żonę w domu i poszedł na wyprawę- 
Po drodze przyłączyło się do niego 8 osób ze 
sąsiedztwa, a wnet wzrósł oddział do 80-«1u 
zbrojnych. Z tą małą siłą rozbił Moskali nad 
Mereczanką pod Rudnikami. Dnia 25 marca 
stoczył drugą bitwę niedaleko Podubioz: Tu- 
taj wpędził Moskali w błota i pobił ich zupeł- 
nie. Moskale roznieśli wiadomość o zwycięzkim 
wodzu i nazywali go czarownikiem.- Wnet po- 
tem tłumy ochotników spieszyły pod rozkazy 
Narbutta, a z samego Wilna przybyło kilku- 
dziesięciu dzielnej młodzieży. Wiele O e 
kich potyczek stoczył Narbult, aż do Dne Da 
Dubiczami gdzie pologł dnia 18 maja 1863. 


KURJER POLSKI 


OD WYDAWNICTWA. 


Upraszamy Szanownych 
telników o rychłe odnowienie 
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa- 
nie nakładu i wysyłki, 

„Kurjer Polski* kosztuje : 


W miejseu: 
i zr 35 er. 


liesięcziie 


„wartalnie 4. 3 

tr"ezni 8 o. F 

o-znie RZE CE 3 2 
odnoszenie 10 

dimn miesieczu 15 , 


Na prowineji 
z przesyłka pocztową: 


Miesięcznie 8 zr 90 : 
Kwartalnie BB, un 
Półrocznie 10 . -, 
Ro znie 80 , — , 


W Niemczech: 
Kwartalnie . B złr. 80 ct 


We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d. 
Kwartalnie . . . G złr. 90 ct 
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 
przekazem pocztowym wprost 3 Admi- 
nistracji Kurjera Pol: iego 
w Krakowie, ui Florjańska 1. 28. 
lub też do Administracji Kurjera 
Polskiego we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie pismo o: 

trzymy wać. 


Kronika krakowska. 


Kaleudarz. Dziś: Zwiastowanie N. M. P.; jutro 
św. Olimpiji. 
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Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Sobotu 25 marca. O g. 7 w. w teatrze: „Werny- 
hora“ (benetis pani Natalji Siennickiej) — O g. 11 
przed poł zebranie ogólne Towarz rolniczego 'sala 
'Wzaj. Ubezp.) — Og. 7 w. wystawa obrazów. Q- 
świetlenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. — 
Og.4 p. p. walne zgromadzenie członków Stow. 
nauczycielek (aula Uniwersytecka). 

Niedziela 19 marca. O godz. 7 w teatrze: „Wer- 
nyhora*. — Og. 7 w. wystawa obrazów. Oświetle- 
nie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. — O g. 
2 p. p. walne zgromadzenie Weteranów wojskowych 
(sala Rady miejskiej). — O g. 12 w poł. walne zgro- 
madzenie członków 'fow. Przyj. Sztuk pieknych. — 
O g. 5 p. p. walne zgromadzenie Stow. rękodzielni- 
ków „Zgodu* (ulica Kolejowa l. 13). 


Kalendurz myśliwski. Polować można na: Jarzą- 
bki. cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie haczki i lisy. 
Kalendarz rybacki. Przez cały marzee nie wolno 
łowić raka samca i samicy, zaś od 16-go boleni, li- 
pieni i głowacie. Ryby złowione muszą mieć przepi- 
Sang miarę. > : 
dni słoneczne przy lagodniejszej temperaturze 
między godziną 9 a 10 zrana i 2 a 3 po południu 
można lapać na wędkę: pstrągi, łososie, karpie, pło- 
tki, czerwenki i babki. 


Wspierajmy przemysł ojczysty! 


Dma 24 marca. 


Walne zgromadzenie Stowarzyszenia ręko: 
dzielników „Zgoda* odhędzie się w lokelu wła- 
snym przy ulicy Kolejowej l. 18 dn. 26 b. m. 
o godzinie 5 po południu. Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie kasowe za rok 
ubiegły. 8) Sprawozdanie komisji kontrolującej. 
4) Wnioski członków. 5) Wybór sześciu człon- 
ków do wydziału 6) Wybór komisji kontro- 
lującej. 

- Znana polska fabryka krawatów „Jani- 
na“ otrzymała liczne zamówienia z prowincji, 
między innemi stanisławowski bazar krajowy 
zamówił u „Janiny“ wyrobów na kilkaset złr. 
Zgłoszenia również nadesłały sklepy z War- 
szawy i z Kaólestwa Polskiego. 

Omyłki druku. W weczorajszem sprawozda- 
niu z „Ogólnego zgromadzenia Tow. rolnieze- 
go“, zaszły omyłki druku: W miejsce Lewiecki, 
wydrukowano kilkakrotnie Lewicki; zamiast 
Fink — Mink. 

+ Zmarli. Piotr Stachurski, kamieniarz, prze- 
żywszy lat 35, zmarł 22 b. m. w Krakowie. 


Dniu 25 marca. 


Konferencje rekolekcyjne. W kościele ks. 
Zmartwychwstańców w Wielkim tygodniu mie- 
wać będzie konferencje rekolekcyjne ks. Adolf 
Bakanowski w następującym porządku: 

W poniedziałek, wtorek i środę o godzinie 
10 msza św., później konferencja. Popołudniu 
o godzinie 5 różaniec, konferencja i błogosław. 
Przenajśw. Sakramentem. 

We czwartek o godzinie 9 msza św., pod- 
czas której generalna Komunja. 

Prof. dr. Leo wyjeżdża w tych dniach na 
dwu miesięczny pobyt do Francji, w celu stu- 
djowania tamże sprawy Stowarzyszeń rolni- 
czych i kredytu rolnego. Prof. dr. Leo ot.zy- 
mał od p. ministra rolnictwa hr, Falkenhayma 
wezwanie, aby następnie złożył ministerstwu 
sprawozdanie o rozwoju i działalności fran- 
cuskich syndykatow rolniczych. Podróż prof. 
dr. Leo jest w ścisłem związku ze sprawą 
omawianą na ogólnem posiedzeniu Tow. rol- 
niczego krakowskiego w dniu 23 b. m. 

Z Uniwersytetu. P. Józef Sternberg rodem 
z Przemyśla w Galicji, otrzymał 24 bm. na tu- 


Czy- 
przed- 


-gla, profesorów 


tejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

Wybory. W towarzystwie gimnastycznem 
„Sokół* w czwartek zebrani członkowie wy- 
działu wybrali na prezesa powtórnie dra Sty- 
| cznia, na pierwszego zastępcę prof. dra Napo- 
leona Cybulskiego, na drugiego zastępcę radcę 
Szurka, sekretarzem zaś p. Ptasia, zastępcą je- 
go p. Danielaka. Urząd skarbnika powierzono 
powtórnie dr. Koy. 


Koncert „Lutni“. Niezwykłe zainteresowa- 
nie budzi w szerokich kołach naszych meloma- 
nów poniedziałkowy koncert „Lutni“ (na do- 
chód katedry na Wawelu). Już to trzeba przy- 
znać, że p. Steibelt, dyrektor „Lutni“ posiada 
niezwykły talent rozciekawienia publiczności. 
Programy przez niego układane zalecają się 
zawsze pomysłowością, umiejętaym doborem i 
wielką rozmaitością. 

Każdy idąc na koncert „Lutni“, z góry jest 
przeświadczony, że się nie znudzi, tak jak za- 
wczasu jest przekonany, że wykonanie koncer- 
tu zadowolni jego zmysł artystyczny, zaspokoi 
najsurowsze wymagania. 

Program poniedziałkowego koncertu (w sali 
„Sokola*) wypełnią : 

1) Gounod : lnwokacja (orkiestra), 2) Faure: 
Sanctu Maria (na baryton solo, chór męski 
i orkiestrę ułożył Adolf Steibelt). 8) Verdi: 
Recordare (Requiem) (duet na sopran i alt). 
4) Saint-Saëns: Freludium (skrzypce solo z 
towarzyszeniem instr. smyczkowych). 5) Rossi- 
ni: Inflammutus (Stabat maler) (sopran solo 
z tow chóru imięszanego i orkiestry) 6) Haydn 
Michał: Tenebrae factue sunt (chór męski 
a capella). 7) Z ksiąg prorockich: (Ezdrasz 
Ks. iV.) Deklamacja. 8) a) Verdi: Agnus Det 
(Requiem) (sopran all solo z tow. chóru i or- 
kiestry); b) Lacombe: Crucifixus (na alt solo 
chór i orkiestrę ułożył Adolf Steibelt). 

Wykonawcami będą pp.: Emilja Mendocha, 
Marja Paszkowska, Zofia Sinkiewiczowa, Wan- 
da Strycharska, kap. J. N. Hock z orkiestrą 
13 pułku wreszcie chór mięszany „Lutnia“ 
pod kierunkiem dyr. Adolfa Steibelta, 

Początek o godzinie w pół do $ wieczorem. 

Z „Klubu pocztowego. Dziś w sobotę, 
dnia 25 b. m odbędzie się w klubie urzędni- 
ków pocztowych wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny, z współudziałem pp. Singera i Stin- 
kouserwaiorjum muzycznego. 
Na wieczorek ton wstęp mają tylko członkowie 
klubu z rodzinami. Początek koncertu o godzi- 
nie w pół do. 8-mej wieczorem. 


Pawilon chirurgiczny. Budowa gmachu pa- 
wilonu chirurgicznego została już ukończoną. 
Obecnie przystąpiono do robót wewnętrznych, 
jak założenia wodociągów, urządzenia oświetle- 
nia gazowego i innych udogodnień. Pawilon 
nmiieścić będzie 110 łóżek, Do jesieni r. b. u- 
końeżone będa wszystkie roboty i pawilon od- 
dany zostanie na cele lecznicze. 

Statek „Narew“ pojawił się wczoraj na fa- 
lach Wisły. Przybył na nim do Krakowa pełno- 
mocnik rządu rosyjskiego w celu porozumienia 
się z rządem austrjackim w sprawie regulacji 
Wisły. Komisja złożona z inżynierów obydwóch 
rządów, udała się wczoraj w kierunku Niepo- 
łomie. 

Przerwa komunikacji. Blizko od dwóch 
miesięcy najbliższe gminy Krakowa Olsza i Ra- 
kowice pozbawione są bezpośredniej komuni- 
kacji z iniastem. Podczas roztopów i przyboru 
wody na Białusze, woda zerwała most na dro- 
dze wiodącej od cmentarza do Olszy, resztki 
tego mostu sterczą dziś jak średniowieczna 
ruina a rów w poprzek -drogi wykopany chroni 
przynajmniej nadjeżdżającego od nieszczęścia, 
gdyby nieświadomy slanu rzeczy chciał dalej 
jechać, Dlaczego taki stan jest cierpiany nie 
umiemy sobie wytłumaczyć, Nawet na prywa- 
tnej drodze właściciel obowiązany jest komu- 
nikację w dobrym stanie utrzymywać, a cóż 
dopiero na drodze publicznej i tak uczęszcza- 
nej. O ile nam wiadomo, żandarnerja donosiła 
już kilkakrotuije o tym stanie rzeczy do właści- 
wej władzy, widocznie jednak bezskutecznie, 
gdyż ruiny mostu sterczą dctąd z wody a lu- 
dność Olszy i Rakowic, gdzie jest przecie 
młyn i fabiyka, przechodzić musi rzekę po 
karkołomnej kładce lub jadąc do Krakowa, ob- 
jeżdza trzy razy tak daleko na szosę Warszaw- 
ską lub Mogilską. 

„Interesowani proszą nas o gorące poparcie 
tej sprawy, u władz autonomicznych i rządo- 
wych. 

Rewizja komisji cłowej We czwartek dn. 
23 b m. zarządziła tutejsza dyrekcja skarbowa 
na podstawie pewnych poszlak, jak już pisa- 
liśmy,’ rewizję u tutejszych kupców przy ulicy 
Grodzkiej, Stradomiu i Kazimierzu. Rewizję tę 
spełniało 17 komisyj, każda z 5 do 6 osób 
złożona, z interwencją policji. Odbyto takową 
u 66 kupców 1izraelickich. Do rewizji czwar- 
tkowej czyniono już odpowiednie przygotowa- 
nia od miesiąca listopada r. z. 

Towary zabrane doraźnie zostaną po orze- 
czeniu rzeczoznawców cłowych obłożone odpo- 
wiednią grzywną. Głównie skonfiskowano ma- 
terje jedwabne, norymbergskie i karty do gry 
niestęplowane. 

konkurs na posadę lekarza. Z dniem 1-go 
czerwca b. r. obsadzoną będzie systemizowana 
posada lekarza kolejowego w Krakowie przy 
dyrekcji kolei Północnej dla linii Zabierzów- 
(z wyłączeniem stacji) Kraków- (łącznie ze sta- 
cją) Podgórze Bonarka (łącznie ze stacją kolei 
Północnej). 

Dla lekarza wyzuaczoną jest stała płaca w 
kwocie 700 złr. rocznie; oprócz tego otrzymu- 
je lekarz kolejowy wynagrodzenie w kwocie 
100 złr. za użycie dla celów kolejowych swego 
prywatnego pokoju ordynacyjnego, a to do czasu, 
dopóki zarząd kolejowy nie urządzi odpowiednie- 
go pokoju kolejowego ordynacyjnego. Lekarze, 
którzy władają dokładnie językiem niemieckim 
słownie i piśmiennie, a językiem polskim przy- 
najmniej słownie i mogą udowodnić świa- 
dectwami kilkuletnią praktykę w jakim szpitalu 
jako chirurdzy, akuszerzy, zechcą wnieść poda- 
nia do dyrekcji najpóźniej do 15 kwietnia b. r. 
z dołączeniem świadectw, żądaniom powyższym 
odpowiadających. 

Nowa ulica. Pisaliśmy już o zamiarze prze- 
prowadzenia nowej ulicy w naszem mieście, 
a mianowicie w kierunku od ulicy św. Anny 


do ul. Siudenckiej. Roboty obecnie są w pel- 
nym toku, W ogrodzie, należącym do p. Re- 
tingera pyczyniono ogromne zmiany. Drzewa 
wycięto, a dom stojący na linji prostej, między 
bramą „Kościuszki*, a ulicę Studencką zaczę- 
to burzyć. Nowa ulica otworzoną będzie do- 
piero w lipcu, to jest wledy, gdy mury dwóch 
domów, budujących się w ogrodzie p. Retin- 
gera, naprzeciw pałacyku po hr. Miechałowskich, 
zostaną ukończone. 

Z kolei państwowych. Z dniem 15 marca, 
zaprowadzone zostały ponownie pociągi lokalne 
dla robotników, z których lakże i szersza pu- 
bliczność może korzystać, między Nowym i Šta- 
rym Sączem, 

Noszą one numery: 651, 652 i 658. Wy- 
chodzą z Nowego Sącza, o godz. 4*58 rano i 
6:15 wieczór, a ze Starego Sącza o godz. 5°83 
rano i 7:12 wieczorem. Pociągi te jednak nie 
kursują w niedzielę i święta uroczyste. 

Policja przyaresztowała dnia 23 b. m. za 
różne przekroczenia 40 osób. Z tych oddano 
sądowi do ukarania za kradzież 4, za niedo- 
zwolony powrót z wydalenia 1, za pijaństwo 2. 
Magistratowi celem  wyszupasowania li, za 
brak przytułku i zajęcia 4, szpitalowi do le- 
czenia 2. Policyjnie ukarano 8. Wdrożono do- 
chodzenie przynależności do gminy przeciw 8 
osobom. 

W aresztach policyjnych znajdowało się ogó- 
łem 57 osób. 
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KRONIKA PODGÓRSKA. 


Coraz lepiej. Przed kilku dniami pisaliśmy 
w Kurjerge o myciu powozu wśród białego 
dnia na rynku w m. Podgórzu, dziś mamy do 
zanotowania, że pp. doróżkarze miejscowi myją 
przy studni na rynku swoje wehikuły. Prześli- 
cznie lo wygląda, dowód to wysokiego porzą- 
dku i przestrzegania czystości, zwłaszcza, że 
takie publiczne omywanie i oczyszczanie zahło- 
conych powozów odbywa się wprost okien Ma- 
gistratu. 

Złapał się. W czwartek t. j. dnia 23 marca 
b. r. Kazimierz był w poruszeniu niezwyczaj- 
nem; straż skarbowa rewidowała sklepy, zabie- 
rając towary nieoclone, Żydkowie w grupach, 
zebrani w rozmaitych punktach wrzeszezeli, wy- 
niachując rękami, zapewne z oburzenia, że o- 
śmielono się naruszyć ich spokojność. W mie- 
ście Podgórzu nikt nie myślał o robieniu rewi- 
zji, ale Icek — przewidując możliwą katastrofę, 
dwie sztuki kamgarnu owinawszy w  plachtę, 
postanowił przenieść w bezpieczne micjsce. Wy- 
brał się przecież niefortunnie, bo zaledwie stą- 
pił na ulice Kazimierza, przytrzymano go i to- 
war odebrano. Nieraz i zbytnia ostrożność spro- 
wadza nieszczęście ! ; 

Ciekawa trójka. O godzinie 10 wieczorem, 
w dniu wczorajszym na ulicy Józefińskiej, roz- 
legł się krzyk: „Gwałtu reta!“ towarzyszył krzy- 
kowi śmiech głośny. Kiedy krzyki ponowiły się. 
wybiegło sporo ludzi z domów i cóż zobaczyli? 
Trójkę hultajska, dobrze podchmieloną. Dwóch 
się śmiało a jeden wrzeszuczał: Gwaltu! Dla- 
czego? Oto dlalego, że ów jegomość, wołający 
ratunku i trzymający się zaledwie na nogach, 
upuścił na ziemię kapelusz i żadną miarą pod- 
nieść go nie mógł, bo ile razy sięgnął po ta- 
kowy ręką, tyle zapadał w błoto. 

Tak już był niem umalowany, że nie dzi- 
wnego, iż towarzysze pękali ze śmiechu. za- 
miasl mu dopomódz. Nareszcie znalazł się jn- 
kiś dobrodziej, kapelusz podniósł, osadził go 
silnie na głowie pijanego i tym sposobem zdo 
łał przywrócić spokój a ludziska naśmiawszy 
się udali się w wybornym humorze na spo 
czynek. Go to czasem wyprawia ta nieszczęsna 
wódzia ! 


TELEGRAMY 


Dnia 25 marea. 


Lwów. Prezydent Mocnnacki, postawił 
na posiedzeniu Rady miejskiej następujące 
wnioski: 

Rada miejska uda się do JE. dra Smolki 
z podziękowaniem za jego dotychczasowe 
zaszczytne zastępstwo naszego grodu, umieści 
biust marmurowy Smolki ku wiecznej pa- 
mięci w sali ratuszowej, obejmie opiekę nad 
kopcem Unji lubelskiej. 

Wnioski te przyjęto jednogłośnie. 


Wiedeń. Zarządca pocztowy w Oświęci- 
miu, został mianowany starszym zarządcą 
pocztowym w Stanisławowie. 


kudapeszt Wiec rumuński, zebrany w 
siedmiogrodzkiej Pystrzycy, oświadczył się 
przeciw projektom rządowym reform ko- 
ścielno politycznych, w szczególności prze- 
ciw recepcji religji żydowskiej. 

Fraga czeske. Poseł Vaśsaty wniósł po- 
danie do Izby adwokackiej, w którym u- 
prasza, aby go tymczasowo wykreślono z 
listy obrońców. Vašaty rezerwuje sobie pra- 
wo powrotu na stanowisko, którego się 
zrzeka 

Marja-Teresopol. Upad? wniosek, aby 
miasto zsolidaryzowało się z polityką wy- 
znaniową rządu. 

Celowiee. Zmarł dr. Adolf Tischhof, 
głośny z współudziadu w rewolucji 1848 r. 
6 października był delegowany wraz z Smoł- 
ką celem uratowania życia ministrowi La- 
tourowi, starania jednak okazały się próżne. 
Tłum dokonał dzieła zemsty. Niebawem 
udaje się do Galicji, jako lekarz ekspono- 
nowany tamże dla akcji antycholerycznej, 
W późniejszych latach czynnym się okazał 
przy zawieraniu „ugody“ z Madjarami. Ma- 
rzył również o ugodzie z Czechami. Zmarł 
na zapalenie płuc. 

Paryż. Interpelacja Millevoye nie wzbu- 
rzyła Izby, jak tego łatwo można było się 
spodziewać. Millevoye opowiadał szczegó: 
łowo całą „sprawę panamską". Herz był 
szpiegiem trójprzymierza. — W październi- 
ku 1887 r. zjechał się z Bismarckiem, w 
1890 r. z Crispim. Mowca całą siłą piętnu- 
'je stosunek Herza z Clemenceau. — Ribot 


usprawiedliwia się, iż Herza nie aresztował. 
W myśl ustaw angielskich było to niemo 
żliwe. Postępowanie sądowe angielskie nie 
jest administracyjne, ale kontradyktoryjne, 
akuzacyjne. Izba uchwala zwykły porządek 
dzienny. 

Paryż. Challemel Lacour został wybra 
ny 17 głosami przeciw 15 uastępcą Rena- 
na w Akademji paryskiej, 1 glos padł na 
Zolę. 

raryż. Roche i Rouvier zbezcześcili mi- 
nisterjum, lżąc je słownie podczas pauzy 
w posiedzeniu Izby. 

taryz Wniosek Cazenove de Pondives, 
domagający się rozwiązania lzby, upadł 
314 głosami przeciw 200 głosom. 

Paryż Rada ministrów uchwaliła zapro- 
sić jenerała Doddo'a do Paryża, celem za- 
siągnięcia od zwycięzcy Baihauzina informa- 
cyj, dotyczących kampanii Dahomejskiej. 

Madryt. Następcą Cervery mianowany 
został przez królową regentkę admirał 
Pasquino. 

Lvndyn. Wiełką burzę wywołało uwol- 
niesie po dwóch latach przestępcy Foley'a, 
skazanego na lat © więzienia. Opinja pu- 
bliczna i głos Izby zwraca się tym razem 
wprost przeciw Morley'owi. 
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Przyjechali do Krakowa. 


Dnia 24 marca 


Grand Hotel. Al. Fanek z Macinkowic. — J. hr. 
Załuski z Warszawy. J. hr. Ostrowski z Żako 
panego. — Stan. Ohłapowski z Poznańskiego. - M. 
Sergler z Morankowic. — A. Jachimatal z Berlina. — 
R. Rosenthal. — S. Halle z Wiednia. — B. Eiger 
z Wiednia. ° 

Hotel Krakowski. T. 5krzeczyńska z Lubina. 

Hotel „pod Różą“, T. Majewski z Ameryki. — Č 
Wodziński z Ameryki. 

Hotel Narodowy. St. Nowakowski z Miechowa. — 
WI, Sklenarski ze Slomnik. 

Hotel Polski. R. Godlewski z Kończyc. — L. Roz- 
wadowski z Drohobycza. -- A. Węgliński z Król. 
Pol. 

Hotel Centralny. A. Franke z Wiednia. — L. Pól- 
terek z Jeszmanowie. w 

Hotel Saski. G. Bokelberg z Hanoweru, — T, Zda- 
nowski z Król. Pol. — Ir. Bocheński z Tuszowa. — 
J. Byszewska z Król Pol. WI. Struszkiewiez z 
Niewiarowa. AL hr. Nostitz z Tarnowa. — A. 
Jordan z Błonia Wiekowie. — M. A. Roussel z Pa- 
ryża. St. Leszczyński z Warszawy. -- El. Weck- 
becker z Austrji. — D. Maurousy z Wiednia. A 

Hotel Poliera. Fr Baumgartner z Wiednia — T. 
Zapalski z Żydowa — D. Przeworski z Warszawy — 
Wł. Medyński z Głuchowa, - Fr. Ulrich z Wie- 
BL, 

Hotel Drezdeński. J. Górski z Szwajcarii. — J. 
Linz z Berlina A. $ulimirski z Chyrowa. 


Kursa krakowskie. 
Ź dnia 24 marca 1893 
BERU 
Wałuiy 
Ruble papierowe. . . . za 100 rubl: |127 25]126 25 
Marki niemieckie. . . . za 100 mar.| 59 10] 59 50 
20-to frankówka złota . . . . . . . 9 58| 9 05 
Listy zastawne 
za 100 złr. iin. wart. oprócz kuponu 


bieżącego. 
41/,0/, galic. Banku hipotecznego . .|'00 Im = 
IE tie Gua 140 80|101 60 


Br, OCALONA, 7 2109,prem. [109 75110 75 
4:70, galic. Tow. kred. ziem.. . . . [100 70101 50 
4'/,0/, galicyjskiego banku krajowego |'U0 30101 — 
50j, Tow. kred. ziem. Król, Pol. ser. V 


za rubli 100, w rublach i kop. . |IGO 50JŁO1 50 
Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego). 
407 gal. poź. kraj. koron. .. . . . | 95 50] 96 25 
40/5 galicyjskie propinacyjne 36 0 || 6W zd) JD EN 
507, komun. gal. Banku kraj. L Em.|100 5CJICI 2A 
50 a I. Em. |I0l 25101 75 


d'hl nożyczki krajow*j galicyjskiej . ICO —|10L 
Afa Listy likwid. Król. Pol. za r. 100 | 98 50| 99 50 


Lisy. 
Miasta Krakowa . . . NIEEJEŻI*50(R20250 
„ Stanisławowa . . s . . „|=-|= — 
Czerwonego krzyża austrjackie . . .| 18 50| 19 25 
fi „ węgierskie , . .| 13 27] 14 25 
Weg. budowy tumu (Bazylika) . . 7 80] 8 40 


LOSOW ANIA. 


Losy węgierskiego Towareystwa cterwone- 
go breyża. W dalszym ciągu po 50 złr. wy- 
graly: Ser. 2026 nr. 39, ser. 2088 nr. 45, 
ser 2223 nr. 74. ser. 2342 nr. 26; ser. 2391 
nr. 6, ser 2457 nr. 15, ser. 2477 nr- 94, 
ser. 2494 nr. 50, ser. 2538 nr. 99, ser. 2565 
nr. 56, ser. 2600 nr. 32, ser. 2649 nr. Aik 
ser. 2668 nr. 56, ser. 2692 nr. 48, ser. 2738 
nr. 70, ser. 2780 nr. 89, ser. 3102 nr. 16, 
ser. 3261 nr. 20, ser. 3801 nr. 89, ser. 3810 
nr. 54, ser. 8345 nr. 76, ser. 3364 nr. 83, 
ser. 3550 nr. 22, ser. 3680 nr. 85, ser. 3134. 
nr. 80, ser. 3884 nr. 7], ser. 3985 nr. 51, 
ser. 4107 nr. 28, ser. 4196 nr. 14, ser. 4201 
nr. 68, ser. 4210 nr. 5, ser. 4210 nr. 41, 
ser. 4589 nr. 78. ser. 4608 nr. 88, ser. 4629 
nr. 5, ser. 4658 nr 49, 4690 nr. 28, ser. 
47592 nr. 66, ser. 4832 nr. 21, ser. 4902 nr. 
8, ser. 4957 nr. 24, ser. 5282 nr. 8, ser. 5696 
nr. 4, ser. 5708 nr. 96, ser, 5765 nr. 28, 


ser. 5886 nr. 0, ser. 5846 nr. 51, ser. 5869 
nr. 99. 


IWZZZZP ZZ A Z cc EEE) 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 24 marca. 

Produkty rolne. Pszenica na jesień 7.6140 2.58; 
na wioanę 750 do 7.49; na maj- czerwiec 7.42 do 
7.39; żyto na wiosnę 649 do 6.489; na maj- czer- 
wiece 652 do 6.50; kukurydza me maj- czerwiec 
4,01 do 4:90; owies na wiosnę 5.92 do 5.93; rzepak 
na marzec 12.30 do 12 45; nowy rzepak — — do —, — 
Koniczyna biała 60. qdo 83.—, za czerwoną 60.— 
do 78.- za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód 
5.50 do 6.10. 

Maka. Pszenna U 1100 kg.) 15.05 do 16.05; Nr. 1. 
14.90 do 15.65; Nr H 14.05 do 15.40; otręby 3.85 
do 3,05; żytnia Nr. 1. 11.85 do 12.85; II. 10.25 do 
10.85, IIL 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65. 

Spirytus. Kontyneeniowany 10.000 Itr. z dostawą 
nalytlmiaslową 14.40 do 14.30; na wiosnę 14.50 
do 15.— (ceny podnoszą sie). 


Nafta, wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
| natychmiastową loco Wiedeń 32,50 do 33.— ; Iniany 
j z dostawą nalychmiasłowa loco Wiedeń 33.— do 

34.25; nafta floridsdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawą 16.50 do 17.75; galicyjska Standard White 
marki Skrzynskiego 17.5) do17.75; kaukazka (fium.) 
16.50 do 18.75; amerykańska 10,50 do 20.—; kauka- 
zka (trjest.) transito 18.50 da 18.75. 


Towary kolonjalne. 
Hamburg dnia 24 marca. 
Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 79.— do 84.25, le- 
psza 84.— do 87:— ; prima 88.— do 92.—. 
Tyjest dnia 24 marca. 
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do 114.—; 
Fair Average 110.-- do 112.—; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 140.—. 
Praga dnia 24 marca. 
Cukier na marzec 18.27 do 18, — ; na maj — — 
do —  ; Rafinada 37.— do 37.25. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodza : 
W kierunku Lwowa: 7* r. 8 r., 10% r, 9% w, 


1055 w. — kierunku Wiednia: 5% r, GA r. 
975 r., 3:8 pop, 10 w. — W kierunku Warszawy 
-tu r. 9735 r, G4 w. -- W kierunku Suchej, No- 


wego Sącza i t. d. 86 r, 530 po poł, 7% w. — Do 
Wieliczki: 1 pop., do Tarnowa: 5*' pop. 


Do Krakowa przychodza : 
Ol Lwowa: 5 r, 6% r., 2% pop, B" w. 94: w,— 
Od Wiedniu: 6è r, 9-* r, 8-6 w, 10% w. Od 


Warszawy: T3! r, 5 pop. — Z Granicy: 8% w. 


84 w. — Od Suchej, Nowego Sacza itd.: 6* r., 

1'5 pop. — Z Wieliczki: 7% w., z Tarnowa: 85*r 

Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozklad 

podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
pisma. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nii 
Erzyjmuje). 


EB$- NA WIELK ŁNOC! WE 
CUKIERNIA 


L, PLĄSKOWSKIEJ 


Kraków — ul Szpitalna 
(vis-à-vis nowego teatru). 

Przy nadchodzących świętach poleca wy 
roby cukiernicze najlepsżej jakości, jako to: 
Baby polskie, podolskie, specjalne kijow- 
skie, Mazurki, Przekładańce, Torty wszel- 
kiego gatunku, wielki wybór ciast desero: 
wych, QGukrów, Czekoladek, jakoleż kwia- 
tów do ubierania tortów, oraz baranków 
i jajek. 

Wszelkie obstalunki na prowincji wysyła 
się odwrotną pocztą. 

L. Plashowska 


Mieszkanie do wynajęcia 
pod każdym względem wygodne, z wido- 
kiem i z swieżem powietrzem: 
Jeden pokój z kuchnią. — Trzy pokoje, 
kuchnia i przedpokój. — Cztery pokoje, 
kuehnia i przedpokój każdego czasa do 
wynajęcia 249 9 10 
Ulica Krowoderska Nr. 19 w Krakowie. 


Potrzeba na pierwszą hipotekę na 
dwie kamienice razem, dwupiątrowe 


20.000 złr. w. a. 
na 7'%v- 


Bliższa wiadomość u właściciela real- 
ności ul. Krowoderska l. 19 w Krakowie. 


200 7 10 


BSE" Przy nadchodzących świętach "335 
poleca 292 2 10 
P. T. Publiczności po zniżonej cenie 


Zaktad artystyczno-fotograficzny 


K. Źelechowskiego 


Kraków, Podwale 14, obok hotelu Krakowskiego 


portrety na platynowym pa- 
pierze w jednym tonie i akwa- 
rellowe (Nowość !). 


KAWA 


w woreczkach 41/, kg. netto franco do każde 
stacji pocztowej w kraju. 

Cejlon plantacyjua gruboziar. 41/, kg. 9 95 
Cejlon bolender. gruboziar. 4:/, kg. 9 00 
Cejlon angielska gruboziar. 41/, kg. 8-76 
Perłera cejlon gruboziar. 41), ky. złr 15 
Mocca mabeka najlepsza 4'/, kg. złr. 9:10 
Menado Jawa-złota najlepsza 4*/, kg. 9 96 
Jamajka bardzo dobra 41/2 kg. złr. 8 ct, 25 
Santos campinos 4!/, kg. zir. 1.25. 


Rozsyła dom handlowy pod firmą: 


Antoni Suski, Kraków. 
Ur. Adam Bobilewicz 


126 6 © 


otworzył 


KANCELARJĘ ADWOKACKĄ 


w krakowie 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 25, 


za R 


RURJKER POLSKIE 


W Parku krakowskim 


oda L Kwietnia b. r 


Uzyskawszy koncesję 


"SWIAT 


najlepszą 


spirytus, 


ik i - ` M - ; 9 Anieli Dembowskiej, od lat 
dwutygodnik ilustrowany | Restauracja z wyszynkiem, Bufet, > wódkę żytnią, najlepszą starkę, Q| yikunastn w KRAKOWIE 
od 1 stycznia 1898 znowu wychodzi po! redakcją Mleczarnia i Cukiernia x rosolisy, likiery, rumy i t. p. minine zaszezytnie zna- 
. iura umieszczeń nau- 
Zygmunta Sarneckiego. razem jub każde osobno do wynajęcia. Wia- 2, po egare ii SS k czycieli, guwernantek, bon 
Czasopismo to literacko artystyczne jest najbogatszem | 163 domość na miejscu w Zarządzie. 13?  rafinerja spiryt USUL ste, ul Franciszkańska I, 
R W. ; PE : i xd A A na dole, uwiadamiam ni- 

w ireść i ryciny, a zarazem najtanszem czasopismem = r pi aE A 
obrazkowem polskiem meea ype mi ERA | Fabryka rumu, likierów l octu niejszem. iż prowadzić będę 
Drukuje obecnie bardzo interesujące powieści, oraz Ch st S G bi H 4 rzeczone biuro w dotych: 

ukuje ob zo interesujące powieści Chrystus w Grobie 


cenne prace naukowe i literackie najznakomitszych au- 
torów naszych. 


PRENUMERAT| WYNOSI: 
rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 38 zir. 


malowany na płótnie i na deskę naklejony, t/z 
cim. duży 15 zir., oraz malowany olejno na papie- 
rze "4, Cim. za 5 złr. do nabycia 
w specjalnym składzie ariykutów dewocyjnych, obrazów 

i książek do nabożBństwa 105 6 20 


kami 175 


WE LWOWIE. 


Juljusza Mikolascha 


Prenumerować najlepiej wprosl w: . 
Administracji „Swiata“ Florjańska 40 


RENT 1 CZEZD 


LA NY 


dalsze prowadzenie po Ś. p. 


czasowym lokalu, pod tymi 
samymi jak dotad warun 


HENRYA TEISSEYRE 
ua | MPR" "1 | 


Lićłka piersiowe 


RESTAUR= GJA 


TURLINSKIEGO 


w Krakowie © 
w hotelu „pod RÓŻĄ”. 
Obiad za 1 złr. 
Sobota d. 25 Marca. 


. | Grzybowa: 
A... Consommć Printanier. 
N \ Rosół z ryżem. 


na 


Jaja frites sos tomates. 
+ Paszteciki krokiety. 5 


88 Szt. mięsa, sos kaparowy. 


Wołowa z rożna. 
| ap p duszona z buraczk. 


PIECZ. PRZYST, 


Karp po polsku. 


p Kazimierza zajączkowskiego . AV di; ES =" Dra Seebttrgera. Z | Makaron MR z pnych 
w Krakowie. | pod ,,Aniołem, Plac Marjacki 8, w Krakowie. prawdziwe, naturalne wina z gór, stare, wytrawne, biale i czer OEG PE D g] aer Pe Pij 
Pre eratorowie roczni i półraczni -zy niają | M a E || one, wina stolowe à 22, ż4 i 26 et; wyborne desertowe A 30, , i kaszio - 
Prenumeratorowie roczni półroczni otrzymają edo GIEW WYŻEJ ZA ks Wyborowe gabinetowe, Samorodner. | | Poròzywym katarom, kasziowi, 


Dia 3 -e D, a ET N 
SL wóilki, šliwowicę i wiliański Cognac wysyła na próbę w be- 


czułkach 50—60_ li- Varadische Kellerei und Rea- 


trowych za gotówkę litaten- 
Besitzung in Villany (Ungarn). Beczulki przyjmuje się powro- 
tnie po tej samej cenie franco. 2165 6 
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NI Podejmu e się robót szklarskich, jakoto; Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego i k 


; U tedralnego, oraz na żądanie malow:nia w deschń na szkle (witraże.) Przerabin 


Fabryczny skład korków | 


w najrozmaitszych grubościach po canach możliwie naj- i 
. tańszych ma na składzie i poleca 


Handel £m J. KOSZ w Krakowie, 


firmą 
ulica. Grodzka. 


flegmienu i t. p 


w ciągu roku piękne premje lieliograwiurowe 


| Istniejący od r. 1874 w Krakowie 


MAGAZYN MEBLI 


Wielki wybór. Ceny przystępne. 


LEONA WIECZORKOWSKIEGO | 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Fłorjańskiej, l. 28, dom JO, Księcia Lubomirskiego. 


Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 
picerskich, oraz tapetowania pokojów. 


NAJNOWSZE ŻURNALĘE. 


Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję Ą 
z wysokim szacunkiem i 


LOUIS HESSEL i Opółk 


Fabryka farb i główne biuro w Aussig. 
miejsce założenia: NKRCHAU koło LIPSKA. 
F"ilie: WIEDEŃ IM, Heuptstrasse Nr. 88. BU- 

DAPESZT, Nemet utcza Nr. 10. 219 9 10 
Filja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7. 


wanie o 10 ct więcej. Do 


ne 


EO N Odznaczony medalem państwowym c. k. Minisierstwa handiu za okna 
4x 45 kościelne na wystawie w Przemyślu 1872 r 


EF 


ER 
== 


i Medalem srebrnym na PATA 
wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku LC 


4 PIERWSZY KRAJOWY $ 
ZAKŁAD SZKLARSKI W KRAKOWIE 


założony w Krakowie 1864 roku 


Jagiellońska 1. 6 — Telefon Nr. 480 
M przeprowadza sa:-rzedaże i kupna dóbr 


Mi lasów, wyrabi:! | 


pożyczki hipoteczne przy ulicy św. Jana, Nr. 17, na parterze. 


| wszelkieg s rodzaju, przyjmuje zastępstwa 


ZYC PZ ZEL | rłodow ziemi i artykułów fabrycznych 


ścielnych, z których to robót posiada chlnbne Świsde:tra z 23-1u lat. 


ZIĘTARA YET 


ECM 


rodzajn szyb lustrowych i świerciadał a najpierwszych fabryk krajowych i 
Ubierna żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Op'awia obrazy i t, p., 
wnieaż przyjmuje ws ystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące, 


ordz Zastępca słynnej Firmy w Europie Neuhanser Dra Jele i S-ki w Innsbrnekn 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskieg, malowania na s*kle, jato znauych fabrykantów rob 
«kien kościelnych itd. 


Pierwszy parowy 


AMERYKAŃSKI MŁYN 


do kości I nawozów mielonych 


założony w roku [891 


jak r 


zapaleniu I qardła, chrypce, za: 
Pakiet 


20 ot.. za stempel i opako 


bycia w aptece . pod ziotagrową" | 
Leona RosSnera w krakowie. 
1107 35 


c 


ORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


Poleca Szan. P. T, Publiczności swój zaklad artystyczno szklarski okien ko- 


witraże. Podejmnje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Dostarcza wszelkiego 
zagranieznych. 


l 
ie 
staroświeckio | 


BIEEFEFEIZIEFZFEIEFEFEFZEZEZEZEŻEDEBECEZECEFECLEEZEDEZESEŻB 


DLA CHORYCH 


i rekonwalescentów 
poleca swoje 


° „Stare kuracyjne wina 


i czyste i naturalne, jak tokaj, 


Da 


j 2 3, 4, 5, 6, 71 12. Zamówienia 
, uskutecznia odwrotną pocztą, naj- 
[l | mniejsza przesyłka 2 butelki. 


Skład win Jana Baumana 


w Bochni 


Do sprzedania Zaraz 


KAMIENICA MUROWANA 


I-pięcrowa, w środku miasta po- 
łożona, mieszcząca w sobie 35 
ubikacyj mieszkalnych, oraz bo- 
tel, restaurację i jedyną cukiernię 
na cały powiat. Wygody wszel- 
kie, inwentarz żnaczny, Wraz 
z zapasami win rozmaitego ro- 
dzaju. Interes dobry, okolica oży- 
wiona, stacja kolejowa w miej- 
scu. Dług hipoteczny, łagodne 
warunki kupna. 

Interesowani zgłaszać się mają 
pod adr. H. Z. W. |. 453, du 
Admin. *Kurjera Pol.« w Kra- 
kowie. 21520 


fof, 


| 


205 5 0 


w Klimkówce, p. Rymanów. 


0000%6996999990999999990092209999909099 
RZEZ + ze g © 2) Z dniem 
$ A KTO R RO i A R IT pierwszego Sierpnia roku i89l-szego 


Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów te- 

chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patentowane apa- 

raty, maszyny etc., laboratorjum chemiczne; — OŚśWie- 
tlona elektrycznie. 


sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 59/, poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
Czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużtu zniesie- 
nla się wprost z fabryka, ktore każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- . 
ników i książek rachunkowych. ktore wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi © == pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłaczm wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego ed fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia e) Na żedanie wy- 
f nina ze wskazanej mi fa- 
f zańym tr adresem i sprze- 
warunkach, na Których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałky 430 złr. — 
x odstawiam aż do Tar-- 
„2cystkie nowe, nawet NE 
Jeże: mojego skła- 


KRAKÓW 
JE m kELYJZE WATO WE 
Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
= w Rakowicach pod Krakowem 


nagrodzona dwoma srebrnenii medalami zasługi c. k. mi- 
nisterstwa handlu i rolnictwa 


Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t. j. 

mąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwascin 

siarkowym, nadfosforauy, mąkę rogową z fosforylów, 

żwili Thomasa ete., jakoleż tłuszcze, oleje i inne arty- 
kuły w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. 


Wyrabia z produktu surowego własnej plart"r 
wszelkie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, od?ra 
czające się bogactwem ezęsei pożywnych, iucsj" 
t sraskfam | gapa hose. 


Worki i plomby z marką ochronną yr i firmą St. 


Ostaszewski, Klimkówka, p. Rymanów. daję je na tych samy 


'rekonałym 
Fabryka poleca przedewszystkiem: 

Surogat Kawy w pudełkach. 
Surogat Kawy w szklankach. 

> Kawę śrutową francuską Rozmanita. 

> 4 Cykorję krakowską gorzka. 

2 Kawę figową. 

>< Gykorjową Kawę perłową (Nowość) 

g Kawe krakowską w skrzyneczkach wy - 


borowa. 
33 Ryn ainra 
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d E O A H B A H N A EL 
‘oryza £uep I9q4M TĄTSTĄĄ 

‘Mozeme | Atzijatq KUZ9AJĄEJ pens 
01 OT cza DŻP "L 'd vəd 

TPLAIMS AOVZAOŁJIGYN VN ENZYM i 


Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na wła- 

snych polach, można oglądać w różnych porach roku. 

Na donoszących © przybyciu konie będą oczekiwać na 
stacji Rymanów. 


EFS" CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. -32% 
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki. 


poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


9009999099290990+0909900 


najtańsze 


od ztr. 300 i pianina od 


y złr. 200) daj 
20-letnia. e) Każde na- : ) daję porękę 


A rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek / 


fabryce za moim pośredni- A @, otwem) przyjmuję napowrót 

w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina ⁄/ 
na raty (chociażby po [0 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczą zupeśnie bozintere- 
` SOWRIE. 


Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które 
ę otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem 
© przemysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w po- 
> 4 pieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich. 


Š Do nabycia we wszystkich handlach. 


20490004000000090494041000400209000000000 |. Dns 
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ra 


syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 


sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n.p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr, a z 
(n- p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
narzędzia 
“du (a więc za fortepiany 


TYLKO PRAWOZIWE 


granaty w oprawie, 
ametysty, mółdawity iid. 


Wzory z wystawy w Pradze 


Ferdynand Hofman, 


Kraków, ul. Grodzka. 3f. 


WIOSNA. 
Drzewka owocowe 


| wysokopienne, silne w koronach, 
z dobremi korzeniami labłonie, 
Grusz i, Śliwki 5 letnie 50 cent. 
1 st. Węgierki 45 cent., Czere- 
isnie, Wiśnie 6 let. G0 cent., 
| Agrest, Pożeczki wysoko-pienne 
|żę cent,, krzewiaste, Agrest, Po- 
żeczki czerwone białe, czarne 
25 cent. Maliny miesięczne 12 st. 
| złr. 1. 
| k wiaty zimeo-trwatc. 
Gożdzik trawnikowy, różowy na 
obwódki, Primula Auricula, Smot- 


ch 


kanaryjski. Gampanule piramidal- 
ne, Stokrótki białe, pasowe, ro- 
żowe, Digitalis i t. p. 
kwiaty dwn-letnie. 
Bratki piękne kolory Campanule, 
Niezapominajki, Gożdziki ogrodo- 
we i t p KRZEWY OZDOBNE, 
Thuje, Głogi i t p. | 
Wszystko po możliwie niskich 
cenach. — Proszę o wczesne zí- 
mówienia i dokladny adres. Wy- 
syła za zaliczką Zarząd ogrodów 
w Olszy p. Kraków. 
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Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892. 
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Pierwsza 


FABRYKA KRAJOWA /4/ 
wyrobów | 


platerowanyh <= 
JAKUBOWSKI & JARRA 


w Krakowie, ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony Ratnsza, L. 26, we Lwowie 
Rynek L. 37. 

Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej- 
szych miastach Galicji i na Bukowinie. 


Poleca wyroby płaterowane do użytku domowego oraz ozdo- 
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wy- 
roby srebrne 13-tej proby. Wykonywa wszeikie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwanicznie. Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 
bukowe iułskie oraz najlepszą herbatę rosyjską- 
Odlewarnia metali przysposabia odłewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i ft. p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- 
włanych, jak: klamki, szyldy i t. p, na zamówienia w naj- 
krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne. 
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LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. 
EZNEL1PPOW EA. 


sławna wódka z ziół leczniczych ks. KNEIPPA odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podnosi apetyt, czyści 
krew, podnosi siły organiczne; cena flaszki 1 złr. 


DEN "E' YNA 
nieporównana woda do ust, wzmacnia dziąsła i za pobiega 
cierpieniom zębów, odwania jamę ustną, pozostawiając 

miły smak; cena flaszki 80 ct. 
A.KLtTYKNAOLlIN a 
jedynie pewny środek przeciw molom. Cena pudełka 40 ct. 
poleca 2066 6 ? 
' l4 ` r . 
Skład materjałów Leopolda Lityńskiego 

we Lwowie, przy ul. Kopernika 2. 

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną poczta. 


‘g Eyfiuadoy ‘MOMI 'pjsuAqirq plodoa1 


d Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2, 


LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. 


we wiosenne. 


WILD 


Przedruk nie bedzie płacony. 
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VEO T T 
Galicyjski Bank Kredytowy 
począwszy od dnia 1 Lutego 1890 r. 
wydaje 
4 Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem 
j 0 
3' "o Asygnaty kasowe 
L z 8-dniowem wypowiedzeniem , 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 414 % Asygnaty ka- 
sowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą | 
począwszy od dnia I. Maja 1890 r. pọ 4% z 30 dniowem = 
terminem wypowiedzenia. M 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 15 100 (JJ 
DSYELEIECI A. 
l WEBB. 
Fabryka tutek cygaretowych i torebek papierowych 
üt 
„NORIS 
claewwriiej F. SZUOUKRIE WIC Z 
W KRAKOWIE, 
poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki franc. „LE 
HOUBLON“, „Le Houblon* istnieje w handlu od wielu lat, 
a liczne zachwalaniajtutek cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le Houblon* już raz wyrobionej 
i ustalonej. Fabryka tutek „NORIS“ używa tylko tę bi- 
bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie „Tutki le 
Houblon** Fabryki „NORIS“. 
Do nabycia w handlach i trafikach, tak samo na prowincji. 
| Zamówienia pocztowe wysyła się odwrotnie. Dla biorących w wię- 
kszej ilości, oraz dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 
_ Pp. aptekarzom, kupcom i cuklernikom poleca się torebki 
papierowe. 236 3 52 
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KURJER POLSKI 


POD GODŁEM 


© 
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wW ERATOWIE, 
ulica Sławkowska L 6, I piętro (vis-á-vis hotelu Saskiego), 
wydaje 
niadania, obiady i kolacje 
zdrowo i smacznie przyrządzone 
Ceny przystępne. 1252,18 20 
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$ NA SEZON WIOSENNY i LETNI. > 


Skład fabryczny 
SUKNA, KORTÓW, KAMGARNÓW 


i szewiotów, 


kamizelek pikowych i jedwabnych, 


Materje na mundury wojskowe, urzę 
dowe, do konnej jazdy i liberyjne. 
Materje na damskie okrycia i przy- 

bory krawieckie. 222 8 ? 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


Kraków, Sukiennice 2%. 


NA SEZON WIOSENNY i LETKI. 
INL41 ! ANNASOIM NOZAS YN 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI. $ 


Skiopy własne: 4 B Filio: w Krakawie 

Lwów, Sukiennice |. 20 
ulica Kopernika I. 2 all NalowiCZ iw Czerniawaach 
i ul. Halicka i. Il Rynek |. 2. 


Fabryka we LWOWIE ulica Sykstuska I. 25. 
ME NIG-RE"TI NA. JE 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie nieszko- 
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 


ME” Cena I zir, "GI 
Środki do wywabiania plam. 


odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, 
pleśni i t. d. 35 ent. — Benzolina, wywabia plamy tłuste, poko- 
stowe i mnziowe 20 i 30 cnt. —Etifina, wywabia plamy z farb 
od podłogi, flakon 25 cnt. — Jawelina, wywabia piamy owoco- 
we I z wina czerwonego, flakon 20 ent. — Oksaiina, wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — Brazylina, mate- 
rje czarne wypłowiałe i popłamione prane w Brazylinie odzy- 
skują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ent. — Qullaja do pra- 
nia wełniauych i jedwabnyeh materyj, pakiecik 6 cut. — My- 
dto żółciowe do wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 cnt. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chros 
ni od pękania pudelka po 5, 10, 20, 30 i 50 cnt. 
SMAROWIDŁO LITEWSKIE 
do obuwia, i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i 
trwałą, pudelko po 10, 20, 50 cnt. i 1 złr. 


ATRAMENT CZARNY KAMPESZOWY 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny 
i płynny i zupelnie nieszkodliwy, finszeczkn po cut. 10, 15, 20, 
0 i 50 cnt. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwon 
flaszku 10 i 15 cnt. 2004 I 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — itaszeczka po 15 cnt. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy — flaszka 30 ent 
jaane 


Skład nasion i herbaty 
T. ILiewieckiej 


88 
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ODCE Kościoła N. P. Marji, polecają po niskich cenach: J>łŁAa szcze gumowe angielskie i płaszcze kamsarno- 


w Krakowie, przy w. Sławkowskiej 1. 0, naprzeciw Grand-Rotelu. 


, Poleca jak corocznie, nasiona roślin pastewnych, Lueernę 
oryginalny francuzky, Koniczyny, Esparcetę, Seradel'ę. Buraki gn- 
tunków najpowszechniej uprawiauych, nasiona wszelkich traw, oraz 
nasiona leśne, warzywne i kwiatowe. 

Prócz tego poleca się SKŁAD WIN frar cuzkich znanej firny 
pp. Scbróder et de Constans (dawniej 5. -Thadće) w Bordeaux. 
Koniaki oryginalne kuracyjue, w cenie 2 3i 4 złr, za butelkę oraz 
Herbatę w wyborowych gatunkach po 230, 2:80, 3:30, 3:80 Peco 


Największy i pierwszy koncesjunowany 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„POMPES FUNEBRES“ 


5 


A. SZAFRAŃSKIEGD w KRAKOWIE 


Wesoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny, 
FILJA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26. 


Posiada w wielkim wyborze 


Sarkófagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
dębowe i z miękkiego drzewa. Materace i Po- 
duszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka- 
mienne, zawsze kilka Grobów murowanych, tak 
do odstąpienia, jak i do najęcia. Katakumby do 
składania ciał na wieczystość. 


Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów 
Szarfy z napisami do wieńców. 


Najpiękniejsze karawany, tak oszklone jak i nieoszklone. 
Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare. 
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE. 


Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy- 

steneji przy pogrzebach. Zakład urządza po- 

grzeby od najwspanialszych do najskromniej- 

szych. w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 

po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 
punktualnością. 

Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak również i przewożenia tychże tak w kraju 
jak i zagranica. 

Telegramy: A. SZAFRAŃSKI, ulica Kopernika, Nr 32. 

266 FILJA: ulica Mikołajska, Nr 16. 


Bracia BILEWSCY w Krakowie 


k| wielki wybór mebli 


Q] Zaletą wyrobów tapi- 
Ś! carskich , 


złr.. Okruchy 1°70 i 2 zir, za th klg. waj, oe 
Tamże skład nawozów chemicznych Stowarzyszenia „Silesia 


poleca wyroby swoje poddane pod kontrolę Stacji w Czernichowie. 


Ceny umiarkowane, loco Kraków lub Tarnów; amig 
9 Q l 


na Żądanie wysyła się opłatnie. 209 


W nowym magazynie 


MEBLI 


w Krakowie, przy ul. Wiślnej Nr. 8, 


z własnych praeowni dostarczony 


Ludwika Ghomiaka i Władysława Durala | 


tapieera. stolarza. 


przedewszy- || dować mogą jako pewne 
| stkiem jestw najlepszym || z suchego i zdrowego 
gatunku materjał użyty || materjału zrobione, jako 
iz elegancją gustowne ||| gustowne i stylowo u- 

jęte. 


odrobienie. 
Oeny bardzo nizirie. | 
Najświeższe Żurnale lub własne rysunki przedkla- [i 


damy. Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis 


I Ludwik Chomiak Władysław Duval[ 
| Tapicer, Stolarz. 
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Stanisław CZARNUGHOWSKI, krawiec mezki, ul. Florjańska Nr. 33, Kraków, 


| Wyroby stolarskie przo- 


CUKIERNIA W. KONDOLEWICZA w KRAKOWIE, Florjańska Nr. 33. 


| poleca przy nadchodzących świętach rozmaite torty, mazurki, marcepany, baby, jajeczniki, serniki, przekładańce, oraz wszelkie ciasta, jakie w porze świątecznej się nadają; cukry deserowe, petit-foures. bouches, kompoty, konfitury w najle- 
pszych gatunkach, maczek, baranki, jajka wielkanocne, pisanki z cukru, ozdoby na torty, Cognac prawdziwy francuzki stary, likiery, herbatę, kawę, lody i wszelkie chłodniki. — Pierwsza krakowska fabryka czekolady w najlepszych gatunkach i w wieikim 
wyborze. — 0 wczesne zamówienia na prowincję uprasza się, które odwrotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia. — Ceny nader umiarkowane. 


3000B0GG00882 RRNNRKNRKNKANRKNKKRKANAKNKNKNKKRKKA E 
Znana od lat wielu RESTAURACJA 5 
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KONKURS. 


RKWRA 


W obrębie dóbr pod zarządem podpisanej 
Administracji pozostających jest do obsadzenia $£ 
kilka posad praktykantów gospodarczych z płacą 
roczną 180 zbr. oprócz wiktu w naturze lub mie- 
sięcznego relutum 20 złr, oraz kawalerskiego 
mieszkania z opałem. 

Kandydaci mają się wykazać ukończeniem 
wyższej lub średniej szkoły agronomicznej 

Podania udokumentowane metryką thrztu, 
świadectwem odbytych studjów i praktyki, oraz 
lekarskiem poświadczeniem fizycznezo uzdolnienia, 
wnieść należy po dzień 30 Marca 1893 r. pod 
adresem: 


Administracja dóbr JW. Hr. Potockich 


281 3 3 w Krzeszowicach. 
RKARARNRAKRKAKANNKKKKRKRAKKKKKNKNNKKK 


W. Bazes w Krakowie 


Rynek główny L 35 (Krzysztofory). 
SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK 


na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patentowanych 

z zamknięciami, Butli koszykowych (Demijolns) i t. p. 

„akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu szkła dawniej 
FRIEDR. SIEMENS" w Nousattl i w Dreźnie. 


„Dépôt général de Compagnie des Oristalleries 
de Baccarat à Paris“. 


Oprócz szkła czeskiego, porcelany czeskiej i fa- 
jamsów angielskich i t. p. firma poleca swój 


BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 


z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak 


ulubionych lamp stoja ych (Stäaderlampen) it. p. 


030% blisko taniej jak w skła lach wiedeńskiob, oraz 


towarów majolikowych i bronzowych. 


Magazyn posiada wielki zapas towarów służaeych do 
codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie naj- 
tańszych i tak naprzykład: 

12 szklanek gładko szlifowanych 60 ct. ; 
Garnitur z szkła czystego z obwódką matowa, zawierający : 


12 szklanek 
| 2a 8 złr. 80 et. 


RNRKRRKKAKNAKKNKNNKNKKIEI 


KH 


pi 


a kieliszków do wina 
«1 karafkę do wody 

1 karafkę do rumu 

2 kieliszki do wódki 


Garnitur do mycia, ozdobiony deseniem za 3 złr. 20 et., 

12 nożyków z twzonkami majoikowemi zai złr. i t. p. 
Przy zakupnie wypraw, urządzeń hotelowych i restauracyjnych 
oraz przy większych zakupnach Kółek rolniczych (odsprzedających), jakoteż 
innych większych odsprzedającyc" odstępuję rabat; również udzielam na spłatę 
miesięczną osobom mi znanym bez doliczenia nadwyżki. 69 16 20 


PSS" Dla unitnięcia pomyłek uprasza się o dokżadny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna 


Największy wybór maszyn do szycia 
Singera ręczne od 28 do 48 Zir. 
WOVA o Me 


» n » 


(ES gotówką 10°% taniej, TZA 
Józeć Iwanieki 
mechanik i specyalista 
Lwów Kraków 


| 
Hotel Żorza j Rynck 25. 


C. K. s uprzyw. 
Pierwsza styryjsko-polskke 


FABRYKA MARMQORYTU 


(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp.) 


w Krakowie, Zwierzyniec l. 40, 


Y4 | poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprzemakalne, z masy patentowanej „Mar- 


moritem* zwanej. Jak również przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w zakres 
kamieniarski. — Próby na żądanie wysyla się bezpłatnie. 18 18 96 


i zagraniczne. 


Rok założenia 1867. Wykvnywa ubrania podług najświeższej mody, 
Poleca również magazyn ubrań gotowych oraz korty na sezon wios enny i letni, krajowe 


Nowo otworzony 


kład Herbaty 


-chińsko-rosyjskiej 
sprowadzonej drogą kara- 
wanową 
światowej firmy handłowej 


Wasylego Perloffa i Synów 


z Moskwy. 
w paczkach oryginalnych po Wea 
Ya "a "Jr funta w cenie od 1 złr. 
50 ct. do 10 złr. za funt, poleca 


L. Kośnierski, 


Lwów, plac Marjacki 1. 3. 
od ulicy Krętej obok hotelu 
Zorża, 

Oryginalne esnniki Perlofra ra- 

tis i franco. 2091 


EER 3=]CE. 
Świetne 


ks argle ożomunieckie, 


Pnezka 5 kilowa za zaliczka d 
r, stacji kosztuje 1 le 90 
ct, Cenniki na żądanie gratis 
i franco. 293 1 10 
Joharn Zorn Olmiitz. 


Biuro wywiadowcze 


JÓZEFA BIRKLE 


Lwów, Trybunalska 4. 
Poleca; Guwernantki, Bony, Pan- 
ny służące, Klucznice, Oficjalistów, 
Prywatnych i wszelką służbę dwor- 
ską i miejską, z najlepszemi reko- 
mendacjami Dzierżawy majątków 
mniejszych i większych poszukuje. 
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l Srebra stołowe pr. 18, ] 
| Wact. Głowacki 


D 

z 4 
2 Jubiler = 
m Onr 
m] ow Krakowie|” 
Ś| Rynek Nr. 20, [E 
3 poleca zA 
a|a Z- 
=S|SKŁAD WYROBÓW |2 
= ało: 
z| złotych, srebrnych |= 
S| djubilerskich |E 
g własnego wyrobu i z pierw- 8 
E szych fabryk zagranicznych E 
2] 268 po eenach 28|4 
=) umiarkowanych. a 
©| Zamówienia i reperacje s" 
jA |UsEutecznia jak najprędzej. 


AŚ 
| Srebra stołowe pr. 13. | 


AAST T W 
005030001600%30059050 
Qdznaczone medalem i dy- 
160 plamem zasługi 

e 

a 


stynne płótna Korczyński e © 


poleca i sprzedaje najtauiej 


FABRYKA TKACKA 
$ Mieczysława GONETA $ 


a 

w Korczynie, p. loco. 

8 Piękne, świeże i trwałe, czy- 

a to lniane wyroby płócienne, 
surowe i apretowane, a mia- 
nowicie: płótna, weby, dy- $ 
my, chustki webowe do nosa, © 

a ręczniki zwykłe i zdrowo- © 
tne, obrusy, serwety, ścierki, 2 
drelichy. jakoteż płótna dom. 
szare i blichowaue nasienniki, 
wory i t. p. wyroby w zakres 

tkactwa wchodzące. 


Próbki z żadanych ga- 
tunków gratis i franco. 
0000/100000000000050 
NN 


NOUVEAUTES. 


BEZPŁATNA WYSYŁKA 


llustrowanego ogólnego albumu, 
zawierającego ryciny wszelkich 
nowych ubiorów ne porę obecną 
na żądanie zafrankowane i za- 

3 adresowane do 

PP. JULES JALUZOT et C-ie 
W PARYŻU. 

Również wysyłają się bezpła- 
tnie próbki różnych materyj, skla- 
dających kolosalne zapasy maga- 
zynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę). 

Wysyłka do wszystkich krajów 
w świecie. 

W albnmie znajdują się waruu- 
ki, dotyczące kosztów i oełenia- 
jak również dokładnego wykona, 
nia zamówień. 

„Tłómacze do wszystkich języ- 


ów. 
Wszelkie objaśnienia i instru- 
kcje niezbędne do wykonania za- 
mówień, jak również warunki wy- 
sylki zuajdują się w katalogu. 
Wysyłka bezpłatna towarów, 
które mają wartość najmniej 25 
franków, a zaś bezpłatna wysył- 
ka nawet z opłaconem cłem za 
dodaniem do faktury 15% war- 
tości towaru. Ż2 iL. © 


po najniższych cenach 


KURJER POLSKI 


ielki i święty Tydzień, 
Quainzaine de Paques, 


po polsku i po łacinie, bez oprawy i z 


wielkim, średnim i drobnym drukiem 
w oprawie w szagryn i w maroquin 
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H HANDEL WIN 8 
© i a 
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Q ; 8 
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8 3 = © 
g założony w Krakowie w roku 1806. ð 
© Poleca swe doborowe wina węgierskie, austrjackie, mira 
poleca na obecną pore: © cuskie, włoskie i inne, tudzież szampany i koniaki. Cenniki $ 
nasiona warzywne i kwiatowe, szczepy owocowe; |ie 8 a ai Faes Ee nae t a 

z k j : 3 ande ulic rodzkiej 1. 44. a i 
pois OBR w korzeniu szcze ione; ce- jig j3 * Pilicy Brackiej |. 18 i Kanoniczej 120. 071 5109 
ulki lilij amerykańskich, tuberosów, mieczni- We 80000688 za By 3 

; 006888I8 888090600 
ków (gladiolus) W najnowszych odmianach etc., Fe 900004000000008I10006000030460100060066066( 
roślin doniczkowych wszelkiego rodzaju; rzyj- |e]| 822932 W808WRRRRAUNNNRNKNE 
muje zamówienia na bukiety i wieńce. go ze bę TNA 
i NOVAE A * 


nik nu żądanie oplatnie praesyła się. [e 
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OGODODODODODODODODOBDOWOPODGOOJ 


RIRKIRRKWNINARKIRKA 
EIANDOEL. 


POD FIRMA 


Ay LE NE 
x W KRAKOWIE, 


% odnowiony i zaopatrzony w świeże 
e towary, sprzedaje takowe po zni- 
żonej cenie: 


rwsze Towarzystwo tkaczy 


od r. 1882 istniejące w KORCZYNIE (obok Krosna), 


ð% poleca Szanownej P. T. Pnbliczności wyroby czysto lniane, 
jak: płótna od najcieńszych do najgrabszych gatunków. 
płótna półbicione i szare, dreliszki na liberje, dymki 
zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe, adamaszkowe 
gi kąpielowe tureckie, obrusy białe i kolorowe ze serweta- 
mi, chustki, fartuszki, ścierki it. p. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 


DYREKCJA. 
KRNARNKKWNRANANKRNA 
Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich 
I TOKARSKICH 
KU STOLAR: Y KRAKOWSKICH 


W KRAKOWTI, 
przy ulicy Fłorjanskiej, w pobliżu bramy, L, 57, 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, poko 
sypialnych i jadalnych, bndnarów, gabinełów, bihijolek it. p. 
sn 
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Towəry spożywcze, uszkodzo- 

B ne wskutek dymu, zostały usu- 8 

gę niete, a wszelkie zapasy wyrobów ŻĘ ZWIĄZ 

% szczotkarskich, które nie na do- $$ 
broci, ale tylko na wyglądzie ze- 

% wnętrznym ucierpiały, sprzedają 


883 


% się po znacznie zniżonej cenie. ad) KDE PAK 
ELENI "SE. 
N no a ' . n EA px z S 2 
8 j D E YA r nT ` E=] BE pa a E 
—— — aaRS QOM I „gi 
POM rd N HA) dy b 
hg ROZSYŁKĘ WIN |è] AAA ga 
TAS w gasiorkach bardzo praktycznie oplatanych, 4 litry E E ; OW KOREA PE ć m 
Y AE czyli ò bntelek zawierających, do każdej stacji po: 4 , DZCZNRESA , 
NZS kie warta URZ e aeter, OGAR Podejmujemy się wszel- sie Pokrycia meblowe iw 
3 OWEJ WYSY EW a kich urządzeń aparta- + bryk krajowych ! snur - 
za: SKŁAD WINA 279 3 Gf mentów od najwykwin- nicznych Wielki wybái 
RAE) tniejszych do zupełnie Jk. mebli bambusowych : 
p skromnych umeblowań, pierwazei |rajowej la- 
rE również przyjmujej Się 1 bryki w Wiśniczu, wyłą* 


cje | cznie tylko u nas na składzie, 
Wszelkie wyroby mebli giętych wy- 


wszelkie zamówienia i repars 
na roboty stolarskie, tapicerskie | 


JANA BAUMANA 


WY B oO C ELI N 1. 


Gąsiorek hegelayskiego Nr. T. zir. 250 i tokarskie piatanych fabrykacji tntejszej. 
w v Nr T. SE Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i 
ć J Nr. III. "= pierwszego piętra, mamy duży wytór mebli i umeblowań zupełnie 
è gamoradnecoj w. ar a OAA S7 wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzerzy, na czas oznaczony 
m » szlachet. Nr. 1. go SPR dostarczone być inogą. i 
s J i M NORIN » +50 Za dokładne wykonanie ndziela się gwarancyę. 

maślacza - putowego . s 5— A 
i maślacza lI. E : a» — oeny nader przystępne. ~ 
x maślacza lII. putowego . . . „ c50 Ciesząc się jnż dotąd licznemi uznanimni ze atrony Szanownej 
A Tokajskiego Ansbrneb V. pute. „ 12— Publiczności, polecemy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbii- 
; Erlauera czerwonego . . . . p E75 czność poprze nasze usiłowania. 
3 Erlauera ezerwon. starszego . NBC 749 AK ZA O 
Å Wina biskup., korzen wzmac. , a= r = 
» Mailbegera austrjac. białego , .  „ 255 sej 
A Gumpordskirch. os ORSTA 3:50 (jj ES Bawi = 
F Vóuslera Ausstich czerwony . m EAE Eg! 3 P X : 
NZ YOBLUE > +6 _ |Ø Ważne na sezon wiosenny i letn 

Bł Maia TANK NOA PCA BIK A 


Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wyslawie przyro- 
dniczu-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1870, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1857 r. 


APTEKA 
KORONA“ $Ż 


Józefa {rauczy åskie 0 RR. "ANS i 
W Krakowie, w Rynku KONA L. z BEIEJ ] g Nowy l najwiekszy f j 


ean io mea zaklad ubiorów 


CZKOWSKIEGO, magistra farmacji Ą 
ż poleca į 
ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE, krajowe i zagra- É 
Wody mineral ZA? © i OPATRUNKI CHIRURGICZNE, $ polecaja Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu | 
ne zawsze świeże, Krowianke zagraniczna, W dla mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj i najmodniejszego krojů po zadziwiająco tanich | 


A PCA jak: WINO chinowc, pepsynowć, W 

wybornej jakęscj Joofosforan żelaza i sody uWieras), puder g ceuach, Zamówienia według miary będą punktualnie wy- 
A j 1i nieszkodliwy. Regenerateur i pomade ¢ konane, u nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty 

Bracia M. Igoow itschb. 


do barwienia włosów, kremy i inne środki lekarskie i tox- 
letowe oriż mydła ziołowe. — Cennik na żądanić posyła i 
Centralny skład w WIEUNIU IX. Garelligasse 4. 
Główny skład dla Rumunji w Bukareszcie »Chewalier de 


darmo i opłacony, — Zamówienia na prowincje uskulecznia 
odwrotna pocztą za zaliczką. 48 I 100 
Modes Strade Covaci Nr. 2 u. 9, Bazar de Roumanje: 
Strada Selari Nr. 7. — Składv w kilku głównych miastach. | 


Browar tenczyński Główny skład dla Serhji w (Belgradzie "Palais Royals 


Fürst Michael Strasse Nr. ©, „Bazar de France:. Składy 
założony w roku 1857 


OBRACA M. SCOWIFSCEJ 


Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich | 


stolicach w Europie. 
| sari] 


Główny skład dla Galicji: 
Rynek gł. y ' o Rynek gł. 
Nr 18. W Makowie e 


Nr 12. Ni 64 


tylko w Kragujevatz i Pożarevatz. — Eksport do wszy- $ 
stkieh krajów. 221 7 24 


Poleca wyśmienite gatunki swych piw ||] Najwiekszy wybór. Tanie ceny. 

R al Piwo Bawar 53 = „gł sz m E R ENN Z 

È Š | Piwo Marcowe e g Diisseldoriska Fabryka q 

si] Piwo Leżak [£ || JANA LEBENSZTEINA | 
Pp i 


w Krakowie (Zwierzyniec) 
poleca 


(| przedniego wyrobu musztardę diisseldorfską, francu- 

ską i krymską, znakomity ocet owocowo-spirytusowy, 
k|estragonowy i winny. Również z całą suniennością 
j| pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia synapizmia pod 
godłem „Austria“. 


Składy we wszystkich większych handlach. 


Zwraca się uwagę na Markę ochronną. 


P>rter Krajowy 


Wyborna akość. Wysoka zdrow 
CENY NISKIE. 


Piw i j 
A z pker nia ustepoją lak pod w g edem czystości wyroku. jnko 
g pna u naipierwszym markom zagranicznyjn W ł 
a na prowincję szybko i dokładnie. m Siła 
Odstawa w Krakowie bezpłatnie do dómu. 
Eteprezentacj a Brow mru 


W Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej l. 5, obok teatru. 


otność. 


| 


Nabożeństwo na cały Wielki Tydzień, Wielkanoc, 
aż do Niedzieli przewodniej, po polsku tylko, albo 


poleca: KSIĘGARNIA K 


wyd. mechlińskiego, regiensburgskiego 
i ks. Surzyńskiego z nutami lub bez. 
oprawne i bez oprawy: 


Ufficium Hebdomadae Sanctae, 


oprawą: 


ATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


W Å ERAKO W IT. 


W domu pod L. 4 
przy ulicy św: Jana 


w Krakowie 
(blizzo Rynku), 
jest 295 46 


klep frontowy 


XKX 


Odznaczona srebrnym medalem przez c. K, Ministerstwo handlu na wystawie bu 
skiej i nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie. 


Pierwsza krakowska 
parowa fabryka (j 
| 


wyrobów artystyczno-stolarskich, ( 
c budowlanych i parkietów 
AROLA OTTA 


«w Krakowie, ul. Dajwoór, 1. 10, 


wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo uezałlzonej 
suszarni drzewnej z własnych materjałów wysuszonych, wszelkie wy roby artystyczn0= 
meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacje atutyków, roboty inkrustowane i iwy- 
stawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseńniowych, parkietów 
y oraz desek (Laubsegenholz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstara 

069 po cenach umiarko ooamych 
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każdego czasu do wy- 
najęcia. 
Wiadomość na I pię- 
trze w godzinach po- 
łudniowych. 


nniej, 
41003 


Parowa fabryka waty (i opatrunków) 


M. L. DOŚROWOLSKIEGO 


w Nowej-Wsi p. Łobzów 

A poleca : 

P. T Panom Kupcom, Krawcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Pauiom Krawczyniom 

i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p. 

watę bawełnianą białą i szarą nieklejoną 
oraz mocna TWELLĘ WEŁNIIAN A 


w arkuszach 2 metrowych ważących "/, lub '/ kilogr. Dla Panów Zegarmistrzów i Ju- 
bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 11 52 


BEES” Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone "3:8 


Franciszek Radomski 


mechanik, 
w Krakowie, ul. Fiorjańska 26. 


przyjmuje do naprawy ` 
maszyny do szycia 
i welocypedy, 


tudzież wszelkie najtrudniejsze 
roboty w zakres mechaniki wcho- 
dzące. Najlepsze maszyny Sin- 
gera sprzedaje o 10, welocypedy 
zaś o 20% taniej jak wszyst- 

kie handle. 198 5? 


~- 


3 % 
Z RKAKKZNKZKK KKKRKKAKKKKKAÓM 
5 a Na święta polecam wyborne "S 


IWO SKAWIŃSKIE 


marcowe, transwersalne i PORTES 
w beczkach i butelkach, po cenach 
umiarkowanych. 


Główny skład w Krakowie 
przy ul. Florjańskiej L. 20, 
Flja przy placu Marjackim L. 3. 
Wo Podgórzu 
w mojej restauracji w Rynku. 


Na prowincję 
wysyłam wprost z brówaru w Skawinie. 


XKKKKRKKKAKAKNKKKKKKKKKKKK 


rozmaitych obszarów 


Juljan Topolnioki, 
Agencja handlowo - przemy- 
słowa, Lwów, ul. Panska I3. 


Krajowa fabryka 
WYROBÓW TKACKICH 


; ~ F 1 a) A 
WE. GONETA 
W KORCZYNIE, p. loco, 
159 poleca G 47 
znanę |ako najlepsze 
czysto Imiane płótna kor- 
czyńskie 
na koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najeieńszych, dy- 
my na spodnice, poszwy itp, 
ręczniki zwykłe i do nacie- 
rania, chustki do nosa grub- 
sze i cienkie webowe, dreli- 
chy na liberje i materace, płó- 
tna żaglowe, obrusy, 8erwe- 
ty, ścierki, płótna grnbe pół- 
bielone itp. wyroby w najle- 
pszym gatunkn. 
Cenniki i próbki żądanych 
gatunków gratis i franco! 


15 


O łaskawe i liczne zamówienia uprasza 


ALBIN KOLLOROS w Skawinie. 


KKKAKAKKAKKAKKRKKKKKNKAKAEA 


db 24.5) 
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Ces. król. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU 


pod firmą 


L. ZIELENIEWSKI — KRAKÓW. 


wykonywa: 
Kotły parowe. — Maszyny 
parowe. — Narzędzia roł- 
nicza. — Narzędzia wier- 
tnicze systemu kanadyj- 
skiego. — Pompy wszel- 


| kiego rodzaju do wody 
h i do innycli płynów. — 
L| Rezerwoary. Odlewy bu- 
li dowlane. — Części trans- 
| misyjne systemu  .„Sel- 
| lers“. — Młyny. — Tarta- 


ki. — Gorzelnie. — Kroch- 
malnie. 


Gsnniki i kosztorysy 
rozsyła 
na żądanie bezpłatnie, 


OW OI a CZE Dim ZM mm Z 


| Ta 


ma 


cam? E 
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GRAROW NECTA 
Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych 


i wszelkich 
WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH 
w Grabownicy koło Sanoka. 
Stacja kolei państwowej SANOK; — telegramy BRZOZÓW. 


4 zy . PARY 
(KĘ Cenniki na żądanie gratis i franco. TEJ 


KURJER POLSKI. 


Nakładem Księgarni katolickiej Dra Władystawa Miłkowskiego w Krakowie, 


aka. „Acta Ordinis Minorum“ wraz WŁ, M. 


wyszło świeżo 


dzieło p. t. POBUDKA SERAFICKA 


(stron 664 w I6-ce). Cena egzemplarza oprawnego w płótno angielskie brązowe 
z czarnemi wyciskami, brzegi pasowe £ złr. 75 ct., pocztą o 20 centów więcej.. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Wie do sprzedania blizko Kra- 
kowa, przeszło 200 morgów 
dobrej ziemi obejmująca, pod ko- 
rzystnymi warunkami. Wiado- 
mość w Administracji »Kurjera 
Pol.« w Krakowie. Pośrednictwo 
100 4 4 


Od wyrazu zwykłym drukiem 
2 ct., tłustym drukiem po % ct., 
Minimum ceny ogłoszeń %5 et. 


G? mi trzeba Inserować w dzien- 
nikach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika li. 203 


Mieszkanie składające się z 4 
pokoi i kuchni w ogrodzie 
strzeleckim do wynajęcia każdego 
czasu. Wiadomość ul. Siawkow- 
ska l. 6. I p. w restauracji. 

IB 5 


wykluczone. 


M sło dworskie kuchenne do- 
skonałe, kilo 1 złr. do sprze- 
dania, Mały Rynek Nr. 5, AI p. 
w Krakowie. 135 3 3 


Gene Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policza '50/, prowizji. 2031 


poszukuje się pokoju wraz ze 
stołem przy przyzwoitej ro- 
dzinie dła damy w średnim wie- 
ku. Oferty składać w Administr. 


Nowa Szafa sklepowa. gustowna, 
nadająca się do każdego han- 
dłu, do Sprzedania. Wiadomość: 
ul. Czysta obok dolnych młynów; A ust 
pracownia rzeźbiarska Tombiń- | »Kuxj. Pol.« w Krakowie pod lit. 
skiego w Krakowie. 124 6 6TA. R. 137 2 2 

00909909090909909090029009099999090909090 
Do mleczarni E. Dobrzyńskiej $ 

W KRAKO "IE 240 8 40 


nadszedł świeży transport 


Herbaty chińskiej: 


S 


sposobem chemicznym. 


RECCOFIEUNONNNNNNE SZ złr. 8:40 $ 
2 Czarny Giantin 1 funt ae 6 Z6bt: 
2 Czarna familijna 1 funt . . 2:20 


> 
Wysiewki z najlepszych gatunków 1 funt  , 1-80 $ 
099099099929299922999,99290990999999999999999 


Wiktor Czaplieki, jubiler 


Erakoów, ul. E'lorjarnsisa 1. 25, 


Przyjmuje się rękawiczki do prania 
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ANTONI M. MIRKIEWICZ w Krakow 
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WAWA VERE EE VENNENE WAWENE KKWREWNE 
Pierwszy krakowski zakład 


s czyszczenia i farbowania za pomocą pary 
ubiorów męskich i sukien damskich, 


poleca swoje niżej wymienione biura przyjęcia: 
Kraków: Ul. Grodzka l. 51. 
Lwów: Ul. Jagiellońska 1. 9. 
Przemyśl: Ul. Dobromiiska 1. 73. 
Stryj: Rynek 1. 26, M. Waldmann. 
Drobobycz; Rynek 1. 16, Rosenschein. 
Sambor: Rynek 1. 51, B. Friedmann. 
Jarosław: Grodzka w zabudowaniu poczt. A. Statter. 
Rzeszów: Rynek, A. Weinberg. 
Tarnów: UI. wielkie schody l. 7, Ch. Mayer. 
Bieisko. Biała: Bieichstrasse 1. 32, M. Paperle. 


Z usBzanowaniem 


Hecker & Vaternacht. 


LLK REVENENT ERRE NERRE 
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OKŁAD PIWA i PORTERU 


ZA BROWARU 


ARCYKSIĘCIA ALBRECHTA "ZB 


T Zy TCU. 
Takowe sprzedaję po następujących cenach: 
Piwo cesarskie . 10 ct. | Porter 
„ marcowe . |2 ,„ |Ale 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat, Ró- 
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 
w beczkach, 741(20-20) 


G. LAZAR. — KRAKÓW, 


ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu. 


WYROFOWYCH bandaży oraz SzZeLlLek 
J gumowych różnej Konstrukcji poleca 


II-ga filja Rynek 26, Fabryka MOStowa 4. 


16 ct. 
16 , 
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Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pad naj- 


korzystniejszemi warunkami 
Wydawsa, unszelzy | odnewiedzialsy redaktar: Dr. 


czyn Wzór doskonałego Zakonnika 


z czasopisma: 


ć odbędzie się 
za toki ęła yty Oza dzenia w Sali posiedzeń Kasy Oszczędności 
RDS RA ZWYCZAJNE EMA 
„zMARTWYCHWSTANIE< kj Zgromadzenie Wydziału Wielkiego 


|) Prenumeratorowie kwartalni i miesięczni otrzymać będą 
mogli to samo premjum za dopłatą 1 złr. w. a. 


j Prenumerata na „SWIAT“ wynosi: 
|| Rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr. w. a. 


niniejszem zaprosić. 


Kraków, dnia 22 marca 1893 r. 


Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. 


W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu- 
BZCZONĄ w ruch nowa pierwsza 


PAROWA FABRYKA CEGIEŁ, 
oraz wszelkich wyrobów glinianych. 


a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblen- 
derów*, zendrówek, „Klinkierów*, cegieł studziennych, gzemsów, 
rur drenowych, dachówek it. p — Piec patentowy zbudowany 
według najnowszej konstrukcji. 
Matecjał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskuteczniane 
będą punktualnie i dokladnie według rysunków PP. Architektów 
i Budowniczych. 
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie 


Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI“ poczta Podgórze. 


"la Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch, 
ulica św. Sebastjana 30. 


298 1 1 


Warszawska pracownia sukien i okryć damskich 
ANIELI PASŁAWSKIEJ 
W KRAKOWIE, 
ul, Florjańska 40, I p. (vis à vis apteki p. Wiśniewskiego! 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres tego fachu wcho- 
dzące i wykonuje takowe podług najświeższych żurnali fran- 
cuskich, wiedeńskich i na czas ściśle oznaczony, z czem pole- 

cam się JWn. i W. Paniom. b 
PA Grubszo roboty wykonuja krawey mężczyźni. "Zz 
43 6 10 Z szacunkiem An'ela Pasławska 


Wanny, stołki d> kąpania 
także z piccykami do grzania wody, 
klosety pokojowe, prysznice, wanienki 
do Kąpieli nasiadowych własnego wyrobu 


KAROL MARKUS w Krakowie, Szpitama 28. 


Wielki wybór prawdziwych tulskich 
samowarów. 


7201. 


JES” Na Swięt:. 
f SZYNKI na sposób praegski przyrzą: 
ih dzone, w każdej ilości do $ 


nabycia po cenie:95 ct. za 1 kig. poleca 
' handel delikatesów 284 4 5 


Eieleny Muchow icz, 
ulica Zwierzyniecka Nr 32 w Krakowie. 


RODOOOODOOOCOICOOODOCOOODODAICOCOJOOCOCO 


B 
3 DOM PIĘTROWY $ 
R 


Pierwsza krajowa krakowska fabryka pozłotnicza 


AZ AGD EG EEE 


W KRAKOWIE, 
magazyn ui. Florjańska 2 (Hotel Drezdeński), fabr. ul, Pijarska 1. 49 


| w Skawinie 9 
składający się z 11 pokoi. 7 piwnic i stodoły A: 
24 mórg pola, 6 morgów lasu, jest zaraz do sprze- 0 
dania lub wydzierżawienia. 8 morgów jest obsiane 9 
oziminą Wiadomość w propinacji przy cmentarzu 

krakowskim. 296 1 1 


poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustrowych BOOOODOCOCOCODK OODOCOOODOCOOGIDOGOCOOOCA 


z konsolami, listew, karniszów, żyrandoli, świeczników, | - 
filarów, podstaw stylowych i t p. rozmaitych fasonów | g 
i wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
według wybranych modeli. 
Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokła- 
laością roboty kościelne, oruamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i naprawia jak najdokładniej antyki. 


FRANGISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 


w Krakowie, ul. św. Tornasza l. 21, filia ul. 
Florjańska L 15, 644 


poleca w doborowym zapasie 


obuwie własnego wyrobu 
damskie od $ złr. 23 ct, męskie od 4 zir. 
28 ct., buty od % złr. JO ct. i wyżej sto- 
sowuie do wymagań, oraz przyjmuje do re- 
è paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze. 


Z poważaniem 
H. LEICHT 


0%%%9%%00%0990990097709900000020020 


Pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska 
KAZIMIERZA MULARSKIEGO 


w KRAKOWIE, przy ulicy Rakowiekiej pod 1. 8 
wykonywa 145 2 10 
wszeikie roboty w zakres tenże wchodzące. 
Eg" Pomniki gotowe na składzie. “Amg 
030202990292202009009600000900900020004 


1213 10 52 
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Józef Friedländer 


FABRYKA MASZYN 
ajo |. c r 

AA $ J i narzędzi rolniczych 
N 9061 W WIEDNIU 510 


poleca na nadchodzący sezon swe znakomite wyroby patentowane, 
jako to: siewniki, pługi, brony, walte, sieczkarnie ete. Nadzwy- 
czaj dogodne warunki spłaty. Cenniki opłatnie i darmo. 


Zastępca na Galicję JULIAN TOPOLNICKI we Lwowie, ui.[Pańska 13. 
Skłąd wzorów tamże. — Poszukuje się agentów na prowincji. 


COSOSOOCSOSSSZABECH 
X Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią 5 


( 
Filja wiedeńskiej fabryki. 


Józef Kulesza w Krakowie, vis-à-vis cmentarza. 


FA 


Kantor wymiany fil c. K. grz. Banki HIpotĘCZNC(O 


lézet Orłowski. 


PADNNAGARARRRAARAARRAĆ 
kl Dnia 27 marca b. r, t. j. w poniedziałek, o godzinie 6 popołudniu 


KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA, 


na które Szanownych Członków tegoż Wydziału mam zaszczyt 


Prezydent miasta oraz przewodniczący 
Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności miasta Krakowa: 


Sałachtowski. 
JUUUGUUWWWUDYWUUWWWUWWWUWUWUWI 


216 4 120. 


relvis a vis comentar 


NIE 


Fraki, palta, zarzułki 
i wszelkie garnitury ubrań, we- 
dług najnowszych fasonów i z ma- 
terjału najlepszego wykonuje po 
cenach umiarkowanych 
Jan Radoms*i. Lwów, 
ulica Wałowa Nr. 21. 
'Tamże mundury sokolskie. 
| piesni tów | 
è Jezni at 
$ do praktyki $ 
i potrzebuje cukiernia 9 
è Jana Baumana 
280 W BOCHNI. 36 
0000080808|00000500 
Mealność 
w Dębnikach 
składająca się z domu pią- 
trowego, murowanego, z u 
rządzoną piekarnią i ogro- 
dem, pod korzystnymi wa 
runkami każdego vzasu z 
wolnej ręki do sprzedania 
Wiadomość u właścicielki 
ulica Łazienna Nr.5 w Kra- 
kowie. 243 4 6 
Fian del 
pod firmą 
H. Kretschmer 
w Krakowie, gł, Rynek, l. 10, 
poleca przy nadchodzących świę- 
tach wszelkie towary korzenne 
i kołonjaine, w najlepszych ga- 
tunkacb i umiarkowanych cenach, 
wina, rum jamajka, koniak fran- 
cuzki, wyborowe śliwki i powidła 
oraz amerykański prędko schnący 
lakier bursztynowy d o zapuszcza- 
280 nia posadzek. 4 10 


pal 


Srebrny medal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 188%, dany przez 
ces. król. Ministerstwo handlu. 


WYROBÓW 


Glad (QU lâ tsfo-(Xetbiar; KU 


Państwo Jastrząbka stara 
pod Czarną 


iozsyła za zaliczką. pocztą lub 
koleją 


sadzonki i nasiona 
leśne 2386? 


słarannie opakowane. 


Nasiona świerka za funt = 1% kg. 
1 złr. Sadzonki sosny 1 i 2 let. 
silne po 45 i 90 ct, sadzonki 
świerka 2 letnie, silne po 80 ct., 
sądzonki olszyny 2 letnie, silne, 
po 1 złr. 80 et, za 1000 sztuk. 


| atopic 
Pierścionki zaręczyno- 
we, obrączki ślubne, sre. 
bro stołowe, kompletne 
wyprawy w kasetkach 
oraz wszelką biżuterję 
ze srebra i złota 
poleca 


JAN JARZYNA 


Lwów, 2016 
Plac Marjacki. 


000000000/000000000 
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Antoni Schulz 


w Krakowie, ulica Szewska 18, 


poleca dobre i naturalne 


Qedenburgskie 
WINA 


butelka białego po 50, 65, 75 
i 1 złr, butelka czerwonego po 
55, 65, 80 i 1 złr. 

W beczkach znacznie taniej. 
Majątki ziemskie 
mniejsze lub większe, w różnych 
stronach Galicji i Bukowiny, 


poleca do kupna, sprzedaży i 
4 10 i dzierzawy 2068 


JULIAN TOPOLNICKI, 


Agencja handiowo-przemysło- 
wa we Lwowie, ul. Pańska 18. 

Poszukuje się znaczniejszych 
drzewostanów. — Dostarcza ma- 
Szyny z pirrwszorzędnych fabryk 
do przemysłu i rolnictwa. 


S a 14067 ion ae JIEJCZEM 
Stanisław Horszowski 


LW ovr 
ul. Ossolińskich 12 (w domu wła- 
snym) 
Największy skład fortepianów, 
pianin, harmonium i organ. 
Sprzedaż zamienna, Wynajem in- 
strumantów. 
Zastępstwo słynnej fahryki har- 
nium 
Teofila Kotykiewicza. 
324 6 52 
Wszystkie instrumenta samogra 
oa | - -BEH jące. 
Sprzedaż na raty. 
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RZIEJUGUIJ 


ŚLUSARSKO-BUDOWLANYCH 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny). 
Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne, 
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FE 3 z i DZIECINNYCH Ą FA 
HS) 
u a r A IN: =) 
CHE e <KiReilmana Kohna i SyjnówgjĄ eA 
4 , : À’ Vy A EAE) | CSR 
= Kraków, ul. Grodzka |. 9, I piętro. Hf = 
a |Z KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKAGKIEGO o PAE BIO p 
r zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych 0 + ZER BH 
S <q w Krośnie. ubiorów męskich, wyrobionych w własnych zakładach RAR c” pb pk ta: y raai 
ea yA Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien kor- s najświeższej mody. z najlepszych materyj krajowych 1 za- = 46.) | 
[7] H|E o Lt f ae granicznych, a mianowicie: z 
czyńskich, od najgrubszych pólbielonych domowych, na < $ wd, ` if AI A, 
aee] ścierki, sienniki, maglawniki, płótna średniej grubości na ubrania marynarkowe, żakIetowe, salonowe 11ra- f DE ASA ZE 
© = koszule i kalesony, piótna bez BA na prześcierudła, naj- kowe, angliki z kamizelka, zarzutki, szlafroki, Lew: pa ; 
CIE E I jhaweloki, płaszcze do podróży, proshowniki, spo 
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, PN na , Nad: > Ę © l 
Ea Eal garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia, dymy, por- dnie, kamizelki pikowe i jedwabne 
N tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tp. wu) À oraz 
@ Składy główne: WIELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH. 
54 A we Lwowie af bagage e T galicyjskiego akcyjnego > Ceny jak najprzystępniejsze. Ó 
J towarzystwa bandlowego. r ; zwi ; żebnia - 
EA a PODA ZOE cladzię, | na WOJEN AJ dE R i 
3 Składy komisowe: O zk Aby uniknąć pomyłek A BĘ O PRM ! 
ś W Tarnopolu u W. Michalewakiego. — W Przemyślu w ba“ AE Ś firmy i Nrn domu, w rym gazy ę 
q) Zarze u M. Zyblikiowicza. — W Rzeszowie u A. iżorów- £ PAE Ê, E 
ki. — W Czerniowcach bn; 5 pageh, — W Tarnowie Heilman Kohn iù Synowie, 6 
p u O. Foerstera. ; : : KA 
Pal a Cenniki i próbki rozsyła się franco. = PAAKÓW, uy rodaka sis osia Metig 0] (dex AACLCZFAECŹERERŻ>RECZA|GQRRG>RE(CQRREL|CRREL: 
Ga Dyrekcja. DODODAODSDOSOSOSSOOCJE 


w Krakowie, Rynek 1. 30. FSF" Zlecenia 
2 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą be © 


liczenia prowizji. TTG 


Drak Wł. L. Auczyca i Spółki, pod zarzątam latı Gudzwzcai) 


